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W dniu wczorajszym marsza- 
tek Sejmu Car odbyt konferen- 
cję z przedstawiciełami grup re- 
gionalnych, celem poniormowa- 
nia ich o programie ustawodaw- 
czym rządu, zakomunikowanym 
marszałkowi w czasie wizyty 
premiera Składkowskiego. 


MISJA PR 


Kraków, ul. 
redrkcji przyjmuje codziennie od godz. 16-—18 z wyjątkiem niedziel. 
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(Od naszego kmren z Warsza Rak 


Dyskutowaną również była 
sprawa wyboru komisyj sejimo- 
wych. Ustalono, 
komisje pozostaną w składzie 
niezmienionym, z tym jednak, 
że uwzgiędnione będą dczydera- 
ty postów. 

W dyskusji ujawniła się silnie 


OFESO! 


iż w zasadzie Í 


negatywna tendencja wobec my 
Śii utworzenia klubów, mato- 
miast wypowiedziano się zgod 
nie za powołaniem do życia gru- 
py porozumiewawezej. 
Krytyczne echo w czasie dy- 
skusji znalazło wystąpienie w- 
cemarszałka Miedzińskiege ua 


saa zjgeżdzie posiów i SENAI 


z kiutopofski zachodniej i wschodniej 


Onegdaj odbył się * w, 
zjazd posłów i senatorów z Afałapol- 
ski zachodniej i wschodniej, w której 
wziął udział prot. Kazimierz Bartel. 

Prof, Burtei informował się szeze- 


Rzeszowie: 


| 


gółowo w" pesiów b senzlorów © ich 
ocenę ~ w bieżącej sytuacji politycz” 
nej. Mimo, że prof. nie zdradził przy- 
czyn swego zainteresowania Sprawa 
mi politycznymi, uczestnicy zjazdu 


Czy gen. Sikorski zajmie się 


pewcą polityczny 


Warszawa (tel. wł.) Jedno z upru- 
powań politycznych zwróciło się w 
konkretnej formie do gen. Władysła 
wa Sikorskiego © przystąpienie do 
czynnej współpracy politycznej. — 


Wcdłuz pogłosek krążących w sfe- 
rach politycznych Warszawy gen. Si- 
korski nie dał na razie konkretnej od 
pewiedzi jednak odniósł się do propo 
zyeji dość przychylnie. 


„Czwórporozumienie” 


przy udziale przedstawicieli władz 


(Od naszego warszawskiego korespondenta). 


W tych dniach został opracowany 
i podpisany regulamin międzyzwiąz- 
kowy komisji porozumiewawczej 
ezterech  oryganizacyj: Harcerstwa, 
Strzelca, Siewu i O. M, P. Według re 
gulaminu w skład komisji wchodzi 
po trzech przedstawicieli z każdej z 


wymienionych organizacyj Oraz po 
jednym przedstawicielu minister- 
stwa spraw wojskowych, minister- 


stwa oswiaty i Państw. Urzędu Wycho | 


wania Fizycznego. O, przyjęciu no- 


wych członków decyduje jednomyśl- | 


nie plenum komisji. Na czele komi 
sji stoi prezydium, w którego skład 
wchodzą po jednym przedstawicielu 
każdej organizacji. Na czele prezy- 


dium stoją przewodniczący, zastępca 
i sekretarz. 


Powełano również sze- 


LAMPY 


OSTATNIE NOWOŚCI 


p. DIENER 
KRAKÓW, SZEWSKA 20 
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reg komisyj dia zagadnień organiza 
cyjnych, prasowych i t. d. 


p 


odnieśli wrażenie, że sondit wn op? 
nie kół poiitycznych w związku z mi 
Sja, którą otrzymał od czynników de 
ceydującyeh podczas swej osiziniej 
wizyty w Warszawie. 

Udział prof. Bartla w tym zjeździe 
jest wymownym dowódem. że nosi 
się on wbrew zaprzeczeniom. z z% 
miarem powrotu do czynnego życia 
politycznego. 


BĘDZIE KLUBÓW POLITYCZ 
NYCH W SEJMIE 

Jak się dowiaduje ag. „Echo“ mi- 
mo starań pewnych grup posełskich 
i senatorskich jest wykluczone ażeby 
na terenie Sejmu powstały Kluby Po- 
lityczne o ścisłym zabarwieniu par- 
tyjnym jak to było za dawnych Sej- 
mów. Mówi się, że płk. Sławek, któ- 
ry jakoby usunął się od polityki na 
terenie Sejmu ma duże wpływy i ro- 
bi starania ażeby na terenie parlamen 
tu nie daszło do partyjniciwa. 


NIE 


Krwawy napad endeckiej bojówki 
ma Griaducza socjałlist. w Tarnowie 
Wczoraj w nocy bojówka eudecka | bliskim mieszkaniu, skąd go odwie- 


dokonała skrytobójczego zamachu na 
Eugeniusza Sita, wiceprezesa Kom. 
Okr. PPS. w Tarnowie. Powracają- 
cego do domu Siię zasypano z pod 
muru cmenisrnego przy ul. Tuchow- 
skiej gradem kul. Sit hył bez broni 
i wobec tego nie mógł się bronić. Zo- 
stał on ugodzony dwoma kulami w 
lewy bek i prawe udu. Ścigany przez 
bandyecką  bojówkę endecką ostat- 
kiem sił poszukał schronienia w po- 


INSTRUMENTY MUZYCZNE 
DĘTE, SMYCZKOWE I JAZ- 
ZOWE, GRAMOFONY I PŁY- 
TY. APARATY RADIOWE, RO- 
WERY I PRZYBORY 


LEOPOLD KUTTERER 


obecnie tylko 


| Kraków, Rynek Gł.13 1. p 


zieno do szpitala, gdzie dokonane o- 
peracji. 


W Tarnowie fakt zbójcckiego 
padu na znanego działaeza socjalisty- 
cznego wywałał elbrzymie 
zie. 


Naieży nadmienić, że endecja sta- 
newi w Taruewie b. małą garstkę hti- 
dzi i dlatego siega do bandyckiech re 
woiwerowych, terrorystycznych na- 
paści. Fakt ten będzie miał swoje kon 
sekweneje. 


Powtarzamy: najwyższy czas. aby 
skończyć z anarehią endo - komuny, 
aby bandę cenerowską przywołać do 
porządku. 

Bo, inaczej mogą się wytworzyć 
stosunki, których Polska absvlntnie 
sobie nie życzy, które nie leżą na Ii- 
nii jej interesów, (Przyp. Redakcji). 
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Nr. 164-20. Redaktor naczelny i odpowiedzialny przyjmują w środy i piątki od godz. 18——19. Sekretarz 
Niezamówionych artykułów nie honorujemy. 


BOGUMIŁ REMBOWSKI 


ozonowem zebraniu posełskim 
z uGziałem pulk. Kota. ; 
W DOO o MACA I TA 


DOSKONAŁE RADIOAPARATY 


ELEKTRIT" 


pełuą długoletnią gwarancją fabry- 
enną tyiko z głównego składu fabry- 
| CZNOSO 


„KADJOFON” 


KRAKÓW, RYNEK Gł. 5 iróg Siennej) 
Tel, 158-06. 
E 
CIĘŻKI KONIEC ROKU DLA. 

STRONNICTWA NARODOWEGO 

Warszawa. (tel. wł.) W Stron. Narode: 
wym trnórosei wewnętrzne w dalszym eig 
fu się pogłębiają, Znawcy wewnętrznych ' 
stosunków twierdzy, śe jest ło związane z od 
sunięciema się w zacisze na pewien czas ich 
dechowego wodza Romana . Dmowskiego, 
nie ziułowoionego z ostatnich wyborów 
władz naczelnych Stronnictwa.  Rozwiąza- 
nie kihe Zarządów Powiatowych przez wła 
dze administracyjne oraz zakaz urządzania 
masowych zebrań tego Stronnictwa świad- 
ezy, że zajęte stanowisko w dniu święta 11 
listopada nie było iortunne i tym się tłu- 
mactzy upadek wpływów prezesa Kazimierza 
Kowalskiego. 

Sar r ee a roa ZA 
Sąd Okręgowy w Krakowie 

Wydział IV Karny 

Dnia 28. 10, 1937 

Sygn. IV. Pr. 301/37. 

Sąd Okręgowy, Wydział IY Karny w Kra- 
kowie na posiedzeniu niejawaym w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniesku Proku- 
rałora Sądu Okręgowego w Krakowie wydał 
następujące 

postanowienie: 

I. Zatwierdza się po myśli S$ 489, 498 
austr. proc. karu. zarządzoną przez Staro- 
stwo Grodzkie w Krakowie dnia 23, 10. 1937 
i wykonaną przez Starostwo Grodzkie w 
Krakowie dnia 23. 10. 1937 konfiskatę czaso- 
pisma „Krakowski Kurier Wieczorny“ Nr 
216 z daty 23. 10 1937 z powodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego na stronie 5 
„Manifestacyjne zebranie akademickiej 
miłodzicży ludowej'* w ustępie od słów „wzy- 
wając obeenych* do słów „ostatniego siraj- 
ku“ — albowiem treść tego ustępu zawiera 
znamiona wyst. z art. 154 kk. 

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania skon 
fiskowanej treści powyższego artykułu, a 
zakaz ten ma być ogłoszony w przepisanej 
formie w najbliższym numerze czasopisma 
Krakowski Kurier Wieczorny i w Dzienniku 
Urzędowym, 

3) Cały nakład skonfiskowanego 
ma być zniszczony. 

Protokolant apl. 
Horski. 


druku 


Sławomirski — Przewo- 
dniczący s. o. 
PETTER KOWENETNIE 


JULJUSZ NACHT 


|KRAKÓW, STRADOK 5 
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KOLON 


Podobno przedmiotem rozmów lor 
da Halifaxa z Hitlerem byty trzy po- 
wyższe zagadnienia. Mówiuwy: podo: 
bno, ponieważ obie strony zachowu- 
ją milczenie. Lord Halifax po przy- 
byciu do Londynu zasłonił się przed 
dziennikarzami wymówką. że musi 
pierwej zdać sprawozdanie rządowi: 
w Niemczech wogóle nie uważaja za 
potrzebne informować opinię publi- 
czną, co „bogowie” robią. 

Trochę jednak przenika z łych 
rozmów, a to wystarcza do stwierdze- 
nia, że z tej mąki chleba nie będzie. 
Hitler miat poruszyć sprawę kolonii, 
Austrii i Czechosłowacji, jako najwię 
cej w tej chwil go interesujące. Co 


do kolonii, charakterystyczne jest, 
że prasa niemiecka niewątpliwie 
na rozkaz z góry — wywodzi, że 
70 milionów Niemców mają prawo 


do więcej kolonii niż o połowę od 
nich blisko mniejsza Anglia i Fran- 
cja, zapominając, że te państwa są 
starymi bywalcami  kolonialnymi, 
podczas gdy Niemcy w tej dziedzinie 
są nowicjuszami. Poza tym tym 
państwom nikt kolonii nie darował, 
lecz zdobywały je wielkim trudem i 
wielkimi ofiarami w łudziach i pie 
niądzach. 

Co do Austrii wersje są niejasne. 
Wynikać mau z nich, że Hitler nie żą- 
da formalnie przyłączenia Austrii do 
Rzeszy, lecz chce tam tych praw, któ- 
re jego zdaniem przysługują Niem- 
com jako kierowniczej sile wszyst- 
kich Niemców na świecie, W prakty- 
ce wychodzi lo na jedno: przyłącze 
nie fizyczne czy „moralne — tak 
czy owak Berlin zawładnaąłby” Wied- 
niem. 

Co do Czechosłowacji Hitler mial 
wyprzeć się ugresywnych zamiarów 
żądając tylko autonomii dla Niem 
eów sudeckich. Każdy rozumie, co 
taka autonomia znaczy i do czego mu 
si ona doprowadzić: do oderwania 
całej północy od Czechosłowacji a o 
to właśnie chodzi — można dojść do 
tego celu tymi samymi drogami i 
środkami. jakich tak skutecznie uży- 
to w Gdańsku. 

Jak przyjął czy 
WOZIE WZI TKA 


Dr. Schinagel Emil 


spcejalista chorób dzieci 


rząd angielski 


ordynuje 


Al. Słowackiega 58. Telefon 104-41. 


gZ 


Amia 


U plotkach 


Kilka poważnych są i takie — 
dzienników warszawskich wystąpiło 
przeciw wszechpotężnej pani — plot- 
ce. Jest to choroba nie tylko specjal- 
nie warszawska, aie w stolicy doszła 
ona do niezwykłego rozkwitu. Cu- 
kiernie i kawiarnie stały się wylęgar- 
niami  najpotworniejszych plotek, 
wkraczających często w najżywolniej 
sze interesy państwowe, 


Czy wystąpienia tych dzienników 
odniosą jakiś skutek? Z pewnością 
nie. Przede wszystkim dlatego, że lu- 
dzie nie tak łatwo — najmniej w wy- 
niku perswazji — zmieniają swoje 
usposobienie. Jeżeli do jakiegoś mia- 
sta przyczepiono etykietę, że jest plot 
karskie, żadna siła ludzka tego nie 
zmieni. Powtóre są u nas specjal- 
ne powody, dla których plotka się 
rozpanoszyła i — co gorsze — znaj- 
duje wiarę. 


Chodzi o to. że pisma są bardzo o- 
graniczone w podawaniu pewnych 
wiadomości, które mimo to dochodzą 
do wiadomości i stają się tematem 
najpotworniejszych, zupełnie niepra- 
wdopodobnych plotek. 

Jeżeli się chce z plotką walezyć — 
trzeba podciąć korzenie jej egzysien- 
cji, trzeba dopuścić do rozszerzania 
się wiadomości drogą publiczną. 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


przyjmie wynik tej wizyty? Pogłoski 
są różne. Jedne mówią nawet o roz- 
łamie w rządzie angielskim na tym 
tle, że część ministrów jest za dal- 
szym rokowaniem z Niemcami, co 
rownałoby się conajmniej rozluźnie- 
niem stosunków z Francją, część zaś 
ma być za zerwaniem dalszych roz- 
mów, ponieważ im dłużej trwają. 
tym większe są pretensje niemieckie. 

W każdym razie sprawy stanęły 
na ostrzu mieczu. Świadczy o tym — 
niesprawdzone zresztą doniesienie 


i 


Czvialiśmy niedawno, że jest w o- 
biegu jakiehš 20.000 okólników, roz- 
porządzeń itd.. które urzędnicy mu- 
sÅ znać i stosować. Okazało się to 
dla ludzkich sił niemożliwym i za 
częto w tym słosie grzebać, aby odłą 
czyć potrzebne od niepotrzebnych. 
Nie lepiej dzieje się z ustawami. Rok 
rocznie przybywa ich łaka moc. że i 
najłepsza głowa biurokratyczna nie 
potrafi ich objąć. tym mniej w pa 
mięci zachować. 

Na rozpoczynającą się za kilka dni 
sesję sejmową rząd przygotował oko- 
ło ste projekiów ustaw, Tak oświad- 
czył marszałek Car na konferencji 
przewodniczących grup regional- 
nych. Są to częścią nowe przedłoże- 
nia, częścią pozostałości z poprzed- 
nich sesji. Rozumie się, że wśród 
łych przedłożeń znajdują się też ko 
nicczne i pożyteczne, jak projekty 
inwestycyjne, zmiana pewnych ustaw 
podatkowych itd.. ale większa część 


że premier angielski zaprosił premie- 
ra i ministra spraw zagranicznych 
Francji o najrychlejsze przybycie do 
Londynu dla rozmówienia sięi żc ma 
to słać się jeszcze z końcem hieżą- 
cego tygodnia. 

| znowu Europa tj. jej pokój sta- 
nął przed zapytaniem: być albo nie 
być! Co robić, liczba sceptyków jest 
większa niż optymistów. Twierdzą 
oni, że wszystkie usiłowania augiel- 
skie muszą pozostać bez skutku. po- 
nieważ Niemey chca wojny — ehcą. 


tych projektów to zwykły materiał 
sejmowy: kredyty dodatkowe, ratyfi- 
kacje umów zawartych z państwami 
zagranicznymi itd. 

Warto się zastanowić. czy Sejm 
jest w stanie wszystko załatwić tak, 
aby wychodzące z obrad i uchwał 
ustawy, miały, jak to się mówi. ręce 
i nogi. Nam wydaje się to niemożli- 
we. Głównym zadaniem sesji jest za- 
łatwienie budżetu i to w ściśle okreś- 
lonym terminie. [nne przedłożenia 
mogą być dyskutowane tylko w cza- 
sie, gdy budżet znajduje się w komi- 
sji, gdy nastanie jakiś zator w nor- 
inalnym toku prac, gdy ostatecznie 
posłowie nie będą z różnych powo: 
dów mitrężyli czas. 

Jaka robota, taki wynik. Od lat 
podnoszą się skargi na niejasność — 
czy tylko tyle? naszych ustaw. 
Bez przesady można powiedzieć. że 
w żadnym państwie usławy nie pod- 
legają tylu nowelizacjom co u nas. 


Fe. tak sie moma! 


„Głos Narodu”, donosząc o demon 
stracji młodzieży lewicowej na U. J.. 
pisze złośliwie, że demonstranci szy- 
bko się ulotnili, bojąc się reakcji ze 
strony młodzieży narodowej, Jest to 
pobożne kłamstewko, kióremu się w 
tym pobożnym organie nie dziwimy. 
Młodzież lewicowa, dokonawszy swe- 
go zamiaru, udała się na WSH, gdzie 
również demonstrowała. A może by- 


ło całkiem przeciwnie: młodzież „na- 
rodowa” ze strachu nie odważyła się 
zakłócić demonstrację? 

Taka meloda pisania. takie niedo- 
mówienia i domyślniki należą do sta 
łego — nie pierwszorzędnego reper- 
tuaru „Głosu Narodu“. Ciągłe powta- 
rzanie ludziom wychodzi juź bokiem. 
Możeby tak trochę odświeżyć veper- 
tuar? 


E, AUSTRIA, CZECHOSŁO 


ACJA 


vonieważ wojna jesi dla ich »ystemu 
kwestią życia lub Śmierci. 


| SUKNIE È 
i GKRBYCIA DAMSKIE 


według najnowszych modeli paryskich i 


wykonuje solidnie i wytwornie 
magazyn 
HELENY LÖFFELHOLZ 
KRAKÓW. GRODZKA 26. TEL. 124-37. 


I uic dziwnego. Ten Sejm bez fachow 
ców nie jesl w stanie poprawić błę- 
dów i omyłek biurokracji, która ma- 
ło ma do czynienia z życiem prak- 
tycznym i stąd pochodzą jej projek 


tv. kłócące się często z wymogami 
życiowymi. Dzieje się to szczególnie 


na odcinku podatkowym, 

Zachodzi tu jeszcze jedna ważna 
okoliczność. W poprzednich Sejmach 
istniały partie polityczne, między któ 
rymi toczyły się walki o światopoglą- 
dy, znajdujące swój wyraz w formut- 
łowaniu ustaw wedle woli większości. 
W obecnym Sejmie partyj nie ma: 
wszystko jest „jedna głowa i jedna 
czapka. Dyskusja nad projektami 
ustaw odbywa się indywidualnie t. j. 
każdy poseł wyraża swój osobisty 
pogląd. niezgodny często z potrzeba- 
mi ogółu, Co z takiej „jednomyślno- 
ści* może wyjść jako obowiązująca 
ustawa. łatwo się domyśleć. 


Nie będzie teraz lepiej, niż było w 
ostatnich dwóch latach. P. Gar dalej 
opiera się planowi utworzenia khu- 
bów politycznych, nawet takich, któ- 
re ze swej — powiedzmy — przyro- 
dzonej właściwości nie mogą być po- 
sądzane o jakieś Światoburcze zamia- 
ry wobec rządu czy państwa. 

Będzie więc dalej jak bywało: — 
uchwali się, jeżeli nie pełną setką. to 
kilka tuzinów ustaw z pewnymi wi- 
dokami na ich przerobienie, gdy ich 
działalność .w terenie* okaże się 
nieżywotną L 


Próby zdobycia szczytu Mount Everest 


Kierownik wypraw angielskich na 
Mont Everest w latach 1933 i 1936, 
p. Hugh Rnttledge wygłosił w tych 
dniach w ogromnym Audytorium 
Maximum Uniwersytetu Józefa Pił- 
sudskiecgo w Warszawie niezwykle in 
teresujący odczyl o wyprawach na 
Mont Everest. który zgromadził wy- 
jątkowo liczną, jak na tego rodzaju 
imprezę publiczność. 


Dość powiedzieć, że w szatni 
zabrakło numerków (), a sala 


wraz z obszernym balkonem przepeł- 
niona była tłumami, wiele zaś osób 
nie znalazło dla siebie miejse siedzą- 
cych i wysłuchało prelekcji stojąc. 

Znakomity alpinista angielski wy: 
jaśnił na wstępie w swym języku oj- 
czystym (odczyt był następnie tłuma- 
czony), iż trudność i nikłe szanse po- 
wodzenia wypraw na najwyższy ten 
szczyt Świata spowodowane są wzglę- 
dami dwojakiej natury: politycznymi 
gdyż tubylcy tvbełańscy w niektó- 
rych okolicach uniemożliwiają do- 
stęp, co w omawianych wyprawach 
powodowało konieczność okrążania 
przez Tybet i przejście zamiast 150 
klm — 400 klm zasadniczej części 
trasy podprowadzającej do ostatnie- 
go odcinka wspinaczki. 

Do tego dołącza się druga zasadni- 
cza przyczyna, a mianowicie trud- 
ność w doborze odpowiednich ludzi 
do takich ekspedycyj. Trzeba  bo- 
wiem znaleźć element ludzki, łączący 
w sobie najwyższą sprawność fizycz- 
ną, talent i doświadczenie alpinisty, 
a przede wszystkim niespożyta moc 
i odporność ducha. Dopiero połącze- 


nie tych zasadniczych momentów da 
je legitymację do kandydowania na 
uczestnika wyprawy. 

Kraj. przez który przechodzi eks- 
pedycja jest prawie zupełnie pusty i 
pozbawiony roślinności. Z tega po- 
wodu ekspedycja zabiera z sobą cał- 
kowity zapas żywności na okres prze 
szło 4-miesięczny, do czego służy o- 
koło 300 jucznych zwierząt. Używa- 
ne dla tych celów w Himalajach po- 
tężne yaki unoszą na swych grzbie- 
tach w trudnym terenie normalnie 
po 90 kg. i posuwają się z szybkością 
3 kim na godzinę. skoro jednak za- 
ładuje się na nie nieco więcej, potra- 
fią z nieporównaną łatwością „uwol- 
nić się od zbytniego ciężaru. A że 
poczciwe te zwierzęta niosłv w osta- 
tniej wyprawie między innymi tran- 
sport 3000 jaj, nie trudno sobie wy- 
obrazić z jakim. przerażeniem obser- 
wował p. Huitiledge każdy niespokoj- 
ny ruch obładowanych zwierząt. 

W terenie, wymagającym już zdol- 
ności alpinistycznych ładunek prze- 
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noszono na plecy zaufanych tragarzy. 
Posuwanie się w najwyższych par- 
tiach odbywa się w tempie: jeden 
krok — 6 do 10 pełnych oddechów 
— krok itd. Zmienione ciśnienie wy- 
maga wielkiego wysiłku całego orga- 
nizmu. Mimo ciągłych postojów ce- 
lem aklimatyzacji, następuje utrata 
sił, wagi, brak apetytu, bezsenność. 

Mont Everest, jak każda większa 
góra ma „swoją pogodę“: tylko w 
ciągu 6 tygodni w roku pogoda ta 
jest znośna i umożliwia dostęp. Pa- 
nuje wtedy względna cisza, przez re- 
sztę zaś roku wieją huraganowe wia- 
try. Na ostatnim szczególnie odcinku 
wspinaczki. co kilka minut wali ze 
szczytu straszliwa lawina. Brak jest 
naturalnych miejsc pod obozy. Wy- 
prawa posuwa' się pochyłymi. ośnie- 
żonymi płytami skalnymi... 

W 1936 r. Anglicy pod wodzą H. 
Rutledge dotarli do wysokości -8.564 
metrów. Czy planowana na rok przy- 
szły ekspedycja osiągnie szczyt 


Niemcy budują 52 okręty 


wojenne: 


Berlin. Według danych. ujawnio- 
nych w świeżo wydanym  Roczniku 
Floty Niemieckiej na rok 1938, znaj- 
dują się obecnie w budowie następu- 
jące jednostki floty wojennej: dwa 
okręty bojowe po 35.000 ton, dwa lo- 
tniskowe po 19.250 ton, jeden krażow 


(8.840 m) — zobaczymy. 
nik typu „Admirał Hinne* z tzw. 


„krążowników kieszonkowych”, dwa 
lekkie krążowniki po 10.000 ton, 
sześć kontrtorpedowców po 1.800 ton 
12 torpedowców i 12 poławiaczy min, 
15 łodzi podwodnych. 


A . 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Naokoło przesilenia rządowego 


Przesilenie rządowe w Rumunii 
trwało tylko kilka dni a jego likwida- 
cja nastąpiła na płaszczyźnie istnie- 
jącego stanu rzeczy: przyznano peł- 
nomocnictwa rządowi Tatarecscu w 
starym składzie, z małymi zmianami 
na niektórych stanowiskach. 

Kryzysu w tradycyjnym i powsze- 
chnie przyjętym znaczeniu tego sło- 
wa właściwie ani nie było. Kryzys 
rządowy wywiązuje się dopiero wte- 
dy, gdy jakieś nieprzewidywane oko- 
liczności uniemożliwiają normalną 
pracę rządu i gdy trzeba, rządy po- 
wierzyć innym ludziom, którzy pra- 


cę poprowadzą według innego pro- 
gramu. 


W Rumunii natomiast upłynęła ka 
dencja parlamentu a tym samym wy- 
gasły pełnomocnictwa rządu, który 
był emanacją tego parlamentu. Dla- 
tego Tatarescu oznajmił królowi dy- 
misję swego gabinetu i zażądał, aby 
zrewidował sytuację polityczną. Już 
w okresie poprzedzającym dymisję, 
król Karol niejednokrotnie wyraził 
swe zadowolenie z rządów Tataresca 
i wyraził pełne zaufanie dla premie- 
ra. Również wybory uzupełniające 
do rad powiatowych i gminnych, 
przeprowadzone w ostatnim czasie, 
wykazały, że szerokie warstwy lud- 
ności nadal obdarzają swym zaufa- 
niem rządy partii narodowo - liberal- 
nej. 

Jednak dla partii korzystniejszym 
byłoby, gdyby z taktycznych wzglę- 
dów przeszła do opozycji. 

Wewnątrz parlii dojrzały w mię- 
dżyczasie nastroje, wymagające spo- 
kojnej rewizji, jak np. problem połą- 
czenia dwóch skrzydeł partii, a to 
grupy rządzącej z D. Bratianu na 
czele z grupą dysydentów, na których 
czele stoi synowiec Jerzego Bratianu, 
syn lena Bratianu. 

Większość dysydentów wypowie- 
działa się za powroiem do partii libe- 
ralno - narodowej, jednak Jerzy Bra- 
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tianu nie chciał połączenia uskutecz- 
nić w chwili tworzenia się nowego 
rządu. w którym miał także brać u- 
dział. 

Także grupa rządząca nie była w 
tej chwili skłonna do zjednoczenia, 
gdyż rząd jednej partii podejrzewa- 
ny byłby o egoizm partyjny. 

G. Tatarescu przeto chętnie przy- 
jał przywódców króia, aby utworzo- 
ny był rząd ną szerszych podstawach 
niż dotychczasowy. 

Kiedy stwierdzona została pewność 
że przywódca partii narodowo - wło- 
ściańskiej lon Mihalache nie jest w 
stanie utworzyć rządu wraz z swym 
dawnym współpracownikiem Wajdą- 
Woewodem, głównie dlatego, że nie 
mogii porozumieć się co do osób, 
król Karol powierzył misję utworze- 
nia nowego rządu znowu Tataresco- 
wi. jednak polecił mu. aby doszedł 
do współpracy z innymi stronnictwa- 
mi, których ideologia nie jest sprze- 
czna z programem partii narodowo- 
liberalnej. 

Tatarescu rzeczywiście też zdołał 
nawiązać kontakt głównie z narodo- 
wo - demokratyczną partią prof. Jor- 
ki. Partii tej daje on pewną liczbę 
mandatów, co nie jest jeszcze ściśle 
ustalone. Prócz tego ugrupowanie to 
wydelegowało do nowego rządu 
dwóch swych przedstawicieli: minis- 
tra rolnictwa prof. lonesca-Siszesti i 
sekretarza ministerstwa pracy dra 
Topa, 

Z Frontem rumuńskim, na czele 
którego stoi Wajda - Voevod. współ- 
praca nie idzie tak daleko. Z ugru- 
powaniem tym zawarty został tylko 
kartel wyborczy, na podstawie które- 
go A. Vajda otrzyma w sejmie i se- 
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uw arrneo 
nacie 50 mandatów że wspólnej listy 
z partią rządową. Nie jest wykluczo- 
nym. że partia Wajdy - Vaevoda bę 
dzie w parlamencie jeszcze licznicj- 


sza, pomieważ w niektórych okre- 
gach wyborczych, zwłaszeza w Arde- 


alu. może 
dydatów. 

Pod względem ideołogiczuym Front 
rumuński jest bardziej prawicowym, 
niż partie narodowo - liberalne, jed- 
nak już od dawna nie ma tego cha- 
rakteru faszystowskiego, jakiego na- 
dawały jej niektóre żywioły, zwłasz- 
cza od czasu, gdy grupa ta odszczepi- 
ła się od partii narodowo - włościań- 
skiej. Wałachizm, głoszony przez 
Wajdę, jako hasło obrony praw wię- 
kszości narodowej, rządzącej w Ru- 
munii, może być podzielony przez li- 
berałów jak i przez partię narodowo- 
caranistyczną. Zatem jedynie sprawy 


wysunąć własne listy kan- 


osobiste uniemożliwiły utworzenie 
koalicji Mihalache - Vajda. 
'Tatarescu pertraktował także z 


grupą, stojącą na lewo od liberałów 
narodowych, mianowicie z grupą ra- 
dykalnych caranistów, na czele któ- 
rej stał dawniej prot. Stere, a której 
obecnie przewodzi G. Junian. Także 
w tym wypadku osiągnięte zostało 
porozumienie, nie doprowadziło jed- 
nak do formalnej współpracy, ani do 
powołania tej grupy do rządu, ani 
wreszcie do wciągnięcia ich do kar- 
telu wyborczego. 

Porozumienie jednak przewiduje 
możliwość współpracy w przyszłości, 
już na czysto parlamentarnych pod- 
stawach, niezależnie od sukcesów, ja- 
kie caraniśei radykalni mogą w wy- 
borach osiągnąć. 

Drugi gabinet Tatareseu zasadni- 
czo nie różni się od poprzedniego. 
Składa się z tych samych osób, tylko 
Inkulec stanął na czele ministerstwa 
robót publicznych, a jego dawniejszy 
totel ministra spraw wewnętrznych 
zajął dawniejszy ministra robót pu- 
blicznych Ryszard Frasanovici. 

Prócz tego b. minister przemysłu i 
handlu Waler Pop stał się ministrem 
bez teki, a jego miejsce zajął b. mi- 
nister skarbu Wiktor Słavescu, który 
na stanowisko podsekretarza stanu 
powołał do swego resortu inż. Bujoia, 
jednego z najznakomitszych rumuń- 
skich organizatorów i techników. Do 
nowego rządu wstąpił także lon Ma- 
nolescu - Strunga. który był minist- 
rem przemysłu i handlu na poczat- 
[cza 


ków rządów parti narodowo - Hibe- 
ralncj. Narazie pozostaje ministrem 
bez leki, jednak niebawem utworzone 
zostanie nowe ministerstwo dla wa- 
loryzacji produkcji rełniczej. Trzeba 
przypomnieć, że swego czasu właśnie 
Manclescu - Strunga tę właśnie kwe- 
stię wysunął i na polu waloryzacji 
pszenicy rumuńskiej i owoców poło- 
żył nie małe zasługi. 

Tatarescu i jego współpracownicy 
są zdania, że nowy gabinet - ma cha” 
rakter przejściowy i że odpowiednio 


Po powrocie z zagranicy po 
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„JJ. Kurier Codzienny zamieszcza 
w numerze swym z dnia 24 bm. pna: 
stępującą notatkę: 

NIEMCY GDAŃSCY POBILI POL- 
KE W POCIĄGU. (Jeż). Pociągiem 
podmiejskim zdążającym z Gdyni do 
Gdańska, jechał znany kupiec gdyń- 
ski p. S. Magdziarz w towarzystwie 
swej znajomej Polki. zamieszkałej 
stale w Sopotach. W pewnym momen 
cie do przedziału weszło kilku pod: 
chmielonych młodych Niemców, po- 
wracających z zebrania w Orłowie 
Morskim. Gdy pociąg minął tylko gra 
nieę w Kolibkaeh, Niemcy zaczęli szu 
kać okazji do zaczepki i czynić nie: 
EL Ez | | inka "ni] 
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KRAKÓW, DŁUGA L. 17 l p. 
Qdświeża, prasuje na poczekaniu wszelka 
garderobę MĘSKO - DAMSKĄ. — Naprawia, 
Przerabia. Poprawia zie kroje. — Motdeluje 
i przyjmuje do chemicznego czyszczenia 
i farbowania. — Ceny niskie. 
Goniee do dyspozycji PT. Klienteli. 


Nacjonaino polityczne materiały 
ćwiczebne do nauki matematyki 


Staraniem firmy Ehlermann w 
Dreźnie, wydaną została książka pt. 
„Nacjonalno - polityczne materiały 
ćwiezebne do nauki matematyki", ja- 
ko podręcznik dla szkół średnich. — 
Przykłady do.rozwiązywania zadań 
małematycznych podzielone są na 
następujące działy: 

Lotnictwa, kolonie, zagrożone ata 
kami lotniczymi Niemiec, sprawy wej 
skowe, atak lotniczy, działo daleko- 
nośne, sport na wolnej przestrzeni i 
te p 

Przykłady podane są następ.. 

„Kompania piechoty, która prze- 
maszerowała w ciągu godziny 6 kilo- 
metrów, ma otrzymać meldunek od 
jeźdźca konnego, który wyruszył ze 
sztabu w 40 minut po odmarszu kom 
panii. Drogę przebywa jeździec, ro- 
biąc w ciągu minuty kłusem 250 m., 


galopem 400 m. Kiedy osiągnie jeż- 
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UROCZYSTY WIECZÓR W OLEANDRACH 

W 107 rocznicę powstania Listopadowe- 
go urządza Oddział Związku Legionistów 
Polskich w Krakowie „Uroczysty Wieczór", 
w dniu 28 bm. o godz. 18 w Sali Odczytowej 
w Oleandach. Wstep dla członków i zapro- 


szonych gości bezpłatny. 


dziec kompanię, przebywając drogę 
a) kłusem, b) galopem!" Wszystkie te 
maty — przykłady są tego typu, o 
wybitnie militarnym i politycznym 
charakterze. 


LEON PASTERNAK 


G dybyście wiedzieli... 


Gdybyście wiedzieli ile mam pogardy 
dia was co służycie piórem soldatesce, 
tohyście mię zagryżli reakcyjne bardy, 
niby narodowe, faszystowshie wieszeze. 
Gdybyście wiedzieli jacyście Romiczni 
z owem małpowaniem panaryjskich bredBi, 
tohyście się może ockneli anhellicznie. 
chyba nie wszyscy — Spodziewam Się nie- 
jedni. 
Gdybyście wiedzieli stając na dwie łapki 
przed Iśniącą cholewą germańskieh pół _ 
- bogów, 
że wam. wątpliwe zresztą, nie pomogą 
babki 
że się spostrzeżecie — lecz już pod ostrogą... 
Gdybyście wiedzieli! Gdybyście wiedziclii 
'Tobyśmy przecież dźwignęli Polskę w górę, 
tymczasem nią kupczycie, nawet przy nie- 
: dzieli, 
już i śmiać sie trudno — takie lo ponure, 


- 
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raz pierwszy w 
od i-ge grudnia 1937 r. 
GWIAZDA FILMOWA 
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ZAPYTANIE DO i. K.C. 


3 
zrekonstruowany będzie po wybo- 
rach według przesłanek, jakie wybo- 


ty przyniosą. 
Zmianie natomiast nie ulegnie pro- 
gram i hnia postępowania. To pad 
kreśli też Tatarcscu w przemówieniu 
da króla po złożeniu przysięgi nowe- 
go gabinetu. Także król podkreślił 
zaufanie, jakim TO pracę rządu 
p ada, i konsolidacja państ- 
, prowadzoną przez partię narodo- 
wo - liberalną w ostatnich czterech 
latach. Król wyraził leż zadowolenie 
z tego, że zapewniona została parla- 
mentarna współpraca także innych 
czynników politycznych w państwie. 
Nowe wybory do parlamentu odbę- 
dą się w ostatnią niedzielę przed 
świętami Bożego Narodzenia. 
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Krakowie 


GUCARACHA"*. 


przyzwoite uwagi na temat siec- 
dzącej kobiety. Znieważona młoda 
kobieta z miejsca ostro zareagowała 
na grubiaństwo wyrostków.  Wów- 
czas jeden z Niemców uderzył 
kobiete w twarz tak silnie, że ją po- 
krwawił. Wobec wyraźnego napadu, 
p. Magdziurz wyciął kilka mocnych 
poliezków napastnikowi, któremu 
rzucił się na pomoc jeden z kolegów. 
Po chwili wywiązała się ogólna bój- 
ka, która trwała aż do czasu przyby- 
cia pociagu do Sopot. 

Tutaj p. Magdziarz wezwał natych 
miast policjanta żądając spisania pro 
tokołu. Policjant nie spieszył się je- 
dnak z przytrzymaniem zuchwałych 
Niemców, tak, że w międzyczasie je 
den z nich zbiegł przed spisaniem pro 
tokołu. Mimo wyraźnych żądań po- 
bitej, nie aresztowano drugiego opry- 
szka, poprzestając tylko na spisaniu 
protokołu. Kupiec udał się do lekarza 
który wydał świadectwo pobicia Poł- 
ki. Ostatni wypadek świadczy dobit- 
nie o rozbestwieniu młudzieży gdań- 
skiej, będącej pod wpływami hitlerow 
skimi. 

Oburzenie FKAC'a najzupełniej po- 
dzielamy: pod pręgierz z takimi iaj- 
dakami, mimo, że chuligani niemiec- 
cy byli podchmieleni i mimo, że poli 
cja gdańska jednego z rozbestwionych 
bunów jednak ujęła. 

Godzi się tu jednak zapytać, dla- 
czego IRAC, który rozporządza około 
30 stronicami druku i ma zawsze 
dość miejsca dla każdej hujdy o ban- 
dłarzach żywego towaru łub o „teolo 
gach i nauczycielach i urzędnikach 
skarbowych“ — raalwersantach i o 
mówiących zwierciadłach, nie znajdu 
je takich samych słów oburzenia dla 
rodzimych huliganów, którzy pałka- 
mi gumowymi obijają do krwi kole- 
żanki, żyletkami rozpruwają niewia- 
stom płaszcze, podpalają bezbronne 
dzieci a starcom oczy wyłunują i to w 
dwudziestu na jednego. 


Dlaczego IKAC trzęsie się od wzbu 
rzenia, kiedy policja gdańska jedne- 
go z napastników wypuszcza ze saku 
i wywodzi żale jeremiaszowe, kiedy 
celnik czeski rewiduje bagaż Polski 
dokładniej od bagażu jakichś tam 
Niemiaszków a nie widzi i nie pro- 
testuje przeciw identycznym obja- 
wom rozbestwienia wśród naszej 
młodzieży. młodzieży z wyższym wy- 
ksztułceniem „która zupełnie na trze 
źwo, na terenie akademickim, czyni 
to samo eo trzech wstawionych wy- 
rostków hitlerowskich. 


Czyżby istniały dwie miary etycz- 
ne? Ą 

Możeby tak IKC zechciał na powyż 
sze pytania odpowiedzieć ale uczci- 
wie. Czekamy! 
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Związku Kauczycielstwa Polskiego na ziemiach północno-wschodnich 


Tegoroczne Zjazdy Powiatowe Z. 
N. P. edbhbywzły się w atmosferze dość 
osokliwej Zarząd GGiówny zawieszoty. 
reakcja polska zastzgła w oczekiwa 
niu na załamanie się nauczycielstwa 
zorganizowanego, wyczyny b. karato- 
ra ZNP. wprowadzają w zdumienie 
naweż wragów Związku, administra- 
eja nic wie co z tym ZNP począć, jed- 
ni starostowie zezwalają na odbycie 
manitestacyj protestacyjnych, inni 
zabraniają tych imanitestacyj katego 
rycznie, słowem — całkowita dekom- 
pozycja — że użyjemy tu tego modne 
go wyrazu. Świadome tylko swych 
dążeń i czynów jest w odnicsieaiu do 
ZNP. zorzunizowane nauczyciełstwo. 
Zjazdy Powiatowe są mocnym tego 
dowodcin. 


Na Ziemisch Północno - Wsehkcu- 
aich Zjazdy takie odbyły się we 


dak wynika ze sprawozdań z posz- 
czególnych powiatów w ręku ZNP. w 
ubiegłym okresie | sprawozdawczym 
znajdowaio się dokształcanie przed- 
poborowych. Nauczycicie związkew - 
sey prowadzili porad 1060 kursów 
przedpaherowych. nie pobitrając xa 
tọ żadnej opłaty, Jeśli chodzi o kon- 
kretnic zojwazawanie ogromu iej pra 


cy, to przytoczonzy iu przykiad np. 
powiaiu nieświeskiego, w kórym 


nauczycielytwo związkowe dało na 
kursach dla przedpoborowych prze- 


szło 5060 godzin przej. co w prze- 
liczeniu na gotówkę jeśiihy ta pra- 


ea byłu płatua fak jak inne godziny 
aa pracę oświatowa, daje przeszło 


5000 zł. Nauczyciele związkowscy 0- 
prócz pracy na kursach dla przedpo- 
borowych pracowali i pracują w ca 
tym szeregu orgaizacyj społecznych 
i prowadzę cały szereg sameoisiaych 


ZNAMIENNE 


Na wszystkiech Zjazduch Powiato- 
wych zostały uchwalone  rcezoiacje, 
w kłórym wystąpiły następujące mo: 
menty: 

1) Zarzuty postawione Zarzadowi 
Głównemu ZNP. przyjęte zostały 
przez ogół nauczycielstwa i społeczeń- 
stwa, jako zarzuty postawione całe- 
mu  zorganizowanemu nauczyciel- 
stwu, Zarzuty te zostały opublikowa- 
ne w prasie i za poŚrednietwem ra- 
dia, wszelkie natomiast wyjaśnienia 
Zarządu Głównego, oraz innych ke 
mórek organizacyjnych ZNP. w spra- 
wie tych niezwykle ciężkich zarzu- 
tów nie mogły być publikowane, 
gdyż uiegały konfiskatom. Zorganizo- 
wane nauczycielstwo zostało pozba- 
biowe w ten sposób możności obrony 
swego honoru. Obcenie większość 
pracy nadal tendency jnie oświetła wy 
darzenia związkowe. 

2) Postawione zarzuty nauezyciel- 
stwo zrzeszone w ZNP. uważa za wiel 
ką i niczym niczasłużoną krzywdę za 
równo pod względem państwowym i 
społecznym jak moralnym i zawedo- 
wym i rałkowicie solidaryzuje się z 
aukcją protcestacyjną | nauczyciclstwa 
awiązkowego Warszawy, Wilna. Łe 
dzi i Poznania gdyż: 

a) Nauczycielstwo związkowe nigdy 
nie pupierało i nie tołerowało idei i 
tendencyj komunistycznych lub z ko 
munizmem graniczących a odwrotnie 
zawsze je zwalezało: 

b) Nauczycielstwo związkowe nig- 
dy nie uprawiało pacyfizmu sprzecz- 


mego z założeniami interesów Pań- 
stwa ani wśród nauczycieli, ani w 


szkolnej pracy zawodowej, natomiast 
przez bezinteresowną pracę w organi- 
zacjach P. W. i W. F., Strzeleu i t. d. 
nieustannie czynnie dokumentuje po- 
zytywny stosunek do armii, 

e) Nauczycielstwo związkowe, bę- 
dące współtwórcą Niepodległości i 


ziałalność Z. 


wszystkich powiałach. gdyż we wszy- 
sikich powiafauch są komórki organi 
zucyjne Związku. Do ZNP. należy na 
naszych ziemiach 80 proc, ogółu nau- 
czycieli Tegoroczne zjazdy były mor 
nc i liczne, w przeważnej części były 
one poświęcone cbeencj sytuacji ZNP 
i wyberom nowych zarządów. 

Na 21 powiatów naszych Ziem nie 
zmajazi się ani jeden. w którym by 


nanuczycicistwo nie _ zaprotestowała 
przeciwko represjom  Stosoywanym 


wzgiędem Związka N. P., nie wyła- 
nia sie Żadna komórka organizacyj- 
na z jednoliiej postawy zorganizowa 
ucze mauczycielstwa. Wszystkie Zjaz 
dy wyrazity solidarność z zawieszo- 
aym Zarządem Głównym ZNP.. 
wszystkie staneły w obronie zazrożo- 
vych praw konstytucyjnych i obywa 
tefskich nauczycielstwa. 


prac społeezno - oświatowych. I luk 
ap. w powiecie brasławskim — naj- 
dalej wysuniciym na północ 58 
członków ZNP. pracuje w Związku 
Srzcieckim, 25 człenków w Związku 
Pracy Cbywatelskież Kobiet, 17 — w 
Uenisałnysm Zwiazku Młodej Wsi, 20 
w Związku kiezerwistów, 84 w Towa- 
rzystwie Popierania Budowy Publiez- 
nych Szkół Powszechnych, 24 — w 
Samorządzie, 8 — w Harcerstwie 8 
w Keach Gospodyń Wiejskich. 7 — 
w Kaszch Siefczyka, 21 — w innych 
crgaaizacjaeh społecznych i oświato- 
wych, Powiat brasiawski nie jest wy- 
fątkiem. obrazuje on raczej przecięt- 
ną. Powiaty: Lida, Wołkowysk, Ne 
wogródek, (iredno. Święciany i wszy- 
stkie inne zresztą na naszych 
miech mie usłępuja w uiczym powia- 
iwwi prasławskiemau. 


REZOLUCJE 


szkoły polskiej nie podważa zaułania 
do władz państwowych i niegloryfi- 
kuje pracy władz zaborczych w dzie- 
dzinie stosunków szkolnych. 

d) Związck Nauczycielstwa Polskie 
so just organizacją apolifyczną i 
dlatego nikogo nie chce prześladować 
za kierunek polityczny. 

e) Do oceny całoksziałiu gospodar 
ki finansowej ZNP. są upoważnieni: 

Komisja Kontralująca, oraz Zjazd 
Delegatów Związku liczący do tysią- 
'u osób. Gospodarka ta zyskiwała za- 
wsze aprobaię Zjazdów Delegatów, a 
że była owocna świadczy 0 tym najie 
piej dorobek materialny ZNP. ostat- 
nich iat wynoszący 12 milionów zło- 
tych. Ewentualne przekroczenia pre- 
luninarzy budżetowych są wewnętrz- 
ną sprawą organizacji. 

5) Nauczycielstwo związkowe jest 
przekonane, że władze państwowe nie 
mogłyby od dłuższego czasu tolero- 
wać w szeregach ZNP. zarzucanych 
mu obecnie wrogich nastrojów i czy- 
nów. Nikt też z ezłonków ZNP. za ta- 
kie nastroje i czyny nie został pocia- 
snięty do odpowiedzialności sądowej, 
ani też skazany prawomocnym wyro- 
kiem. 

Sprawozdawcze Zebranie członków 
Oddzisłiu Powiatowego ZNP. z cała 
stanowczością stwierdza, że najwięk- 
szą troską każdego członka naszej 
organizacji, Zjazdów i zebrań orga- 
nizacyżnych była i jest wierna służba 
Państwu, Narodowi Polskiemu i pol- 
skiej szkole, dowodem czego jest sze 
reg odznaczeń państwowych nada- 
nych naszym członkom zarówno wy- 
suniętym na czołowe stanowiska or- 
ganizacyjne, jak i będących zwartą 
masą szeregów naszego Związku, oraz 
udział w Zjazdach i uznanie ze stro 
ny władz państwowych. 

4) Nauczycielstwe związkowe za- 
równo w momentach niewoli, jak i 


Zie- 


| 
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od chwili odzyskaniu Nicpedleyłości 
Państwa Polskiego szły zawsze wier- 
nie po linii wskazań a później testa- 
mentu Wielkiego budowniczego Od- 
rodzonej Rzpiitej, Pierwszego Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego — 
iHlonorowego członka naszej Organi- 
zacji, 

Wyrażając Zarządowi Głównemu 
ZNP. z Prezesem Kol Janem Kolan- 


ką na czele nełne zauťanie oczekuje- 
my sprostowania postawionych ZNP. 
krzywdzacych zarzutów, oraz przy- 
wrócenia ZNP. samorządu organiza- 
cy jnegw. 

Nauezycielstwo protestuje przeciw- 
ko co nie znajduje Żadnego uzasadnie 
nia prawncgo i nie może być inaczej 
rozumiane juk tylko jako pożwałee- 
nie praw obywatelskich nauczyciela*. 


Niektóre inne uchwały 


i wsmzioSścś 


1. XL Sprawozdawcze Zebranie Od 
działu Powiatowego ZNP. w Święcia- 
nach stwierdza.” że nauczycieisiwo, 
zrzeszone w Związku pragnie współ- 
pracować z wojskiem na wszystkich 
odcinkach życia społecznego celem 
budowania Wielkiej i Sprawiedliwej 
Rzeczypospolitej. A 
2.7 XL Sprawczdzwcze Zebranie u- 
stanawia fundusz stypendialny im 
Marszałka Józefa Pisudskiego dla 
sieroty po oauczyciełu (nauezycie!- 
ce) względnie dla dzieci nauezy- 
vieli, na który to fundusz członkowie 
ZNP. powiatu brasławskiego wpinca- 
ią po 1 zł. rocznie. 

5. ML Sprawczduwcze Zebranie u- 
ważał sprawę frekwencji. która jest 
bełączką szkeły „za nieureguiowaną i 
zwraca się do władz  zciministrzeji 
szkoluej o jaknajszybsze uregulowa- 
nie tej kwestii, celem ułatwienia nor- 
uralnego toku pracy przez wprowa 
dzenie przymusu szkolnego i pocią- 


gniecia do odpowiedzialności 
nych w wykonywaniu 
szkoinego. (Brasław). | 


opor- 
obowiazku 


4. ML Zjazd domaga się zwołania 
Kongresu Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. } 


5. XL ano i Zebranie wy 
raża Pani Helenie Pomer - Ochenkow 
skiej najszcezersze podziękowanie za 
Jej pełne godności i zrozumicuia sta- 
nowisko jakie zajęła w czasie bezprzy 
kładnych alaków na naszą Organiza- 
eie. (S$więciany). 

Pozatem na wszystkich Zjazdach 
uchwalona cały szereg innych wnio- 
sków natury organizacyjnej, społecz 
nej i państwowej. 


Postawa nauczycielsiwa związkowe 


go we wszystkich powiatach bardzo 
mocna i zdecydowana. Nauezyciel- 


stwo przygotowane jest do odparcia 
wszystkieh najostrzejszych ataków, * 
skierowanych w Organizację. 


Posiedzenie rady przy Kuratorze ZNP 


Jawieszenie wydawasiciw pedagog. 


Warszawa. Wezoruj odbyło się 
pierwsze posiedzenie rady przy kura 
torze Związku Nauczycielstwa Pols- 
kiego, zagajone przez ministra WR. 
i OP. prof. Świętosławskiego. Na po 
uedzeniu tym omówiono sprawy pra 
cownicze, łinansowe, wydawnicze, go 
spodarcze i sprawę zjazdu delegatów 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 

Rada wyraziła przekonanie, że na 
leży jak najchłej poczynić wszelkie 
niezbędne przygotowania. ażeby wy 
bory naczelnych władz ZNP. mogły 
się odbyć najpóźniej w drugiej poło- 
wie słycznia przyszłego roku, 
że 


Oczywiście, przeprowadzenie 


wyborów do nowych władz oznaczało 
by automatycznie ustąpienie rady 
przy kuratorze ZNP. Dalej stwierdzo 
no na posiedzeniu, że regularne pła- 
cenie składek przez wszystkich człon 
ków Związku jest konieczne celem za 
chowania dotychczasowego dorobku 
ZNP. jak również przyspieszenia naj 
bliższego zjazdu delegatów. 


Poza iym rada postanowiła lym- 
czasowo zawiesić wydawanie czaso- 
pism pedagogicznych ZNP i „Głosu 
Nauczycielskiego* natomiast konty- 
nuowainia wszystkich czasopism dla 
dzieci i młodzieży oraz „Poradnika 
Językowego”. 


Z frontu strajkujących pracowników 


Porannegaos* 


ss Zi Cre a å iaaa 


Varszawa. W dniu 24 bm. rozpo- 
częła się w Ministerstwie Opieki Spo- 
łecznej pod przewodnictwem naczel 
nika Premiera, konferencja z przed- 
stawicielami strajkujących pracowni 
ków „Dziennika Porannego“, na któ 
rej mają być powzięte ostateczne 
decyzje w sprawie arbitrażu pomię- 
dzy pracownikami „Dziennika Po- 
rannego a kuratorem ZNP. 

Klub Literatów i Publicystów ma 
ogłosić list otwarty w sprawie sy- 
tuacji, wytworzonej na terenie za- 
wieszonego „Dziennika Porannego". 
W bardzo wielu dziennikach zagra- 
nicznych pojawiło się ostatnio szereg 


który jest 
jako pierwszy tego 


notatek o tym sirajku. 
przedstawiony, 
rodzaju. 


EJ * * 


Powołanie nowego kuratora ZNP 
p. Maciszewskiego, stworzyło atmos- 
'ferę wśród pracowników Centrali 
ZNP. wstrzymujących się do tej po- 
ry od pracy, że sytuacja ich ulegnie 
zmianie. 

Dotychczasowy przebieg rozmów 
oraz usiłowań o likwidację  zatargu 
nie spowodował żadnych zmian. Pra- 
cownicy centrali są wysoce zaniepo- 
kojeni przewlekaniem rozwiązania 
konfliktu, 


Aresztowanie przywódców „Falangi“ 


na Wileńszczyźnie 


Wilno. Represje, jakie władze bez- 
pieczeństwa zastosowały w ubiegłym 
tygodniu wobec członków b. ONR., 
nie ograniczyły się tylko do areszto- 
wań gminnych przewodniczących. Po 
rewizji w mieszkaniach przywód- 
ców „Falangi“ braci Wiśniewskich, 
osadzono w więzieniu sądowym. 


Stoją oni pod zarzutem nielegalnega 
posiadania i przechowywania broni. 

Bezpośrednio po rewizji w lokalu 
ONR. przy ul. Bakszta, aresztowano 
jeszcze kilku „falangistów”, ale w 
trzy dni po tym wypuszczono ich na 
wolność, 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 

Straż ogniowa 121-11. 
Zegarynka 98. 

Poczt. biuro zlec. 13-08 
Centr. międzym. 37. 
Informator telef, 117-060 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kel. 121-08 
Cenir. gazowni 152-05 
Cenir. elektr. 150-70 
Centr. wodociag. 121-99 
Pogotowie rat. 1111). 
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Czwartek 


KALENDARZ RZYM.-KATOLICKI 


Czwartek: Katarzyny. 
Piątek: Konrada. 


r Fal 
F eair-kimno 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
Plan przedstawień: 


Czwartek: „„Sprawy rodzinne” 


Piątek: przedstawienia nie będzie. 
Sobota: „Sprawy rodzinne“. 
REPERTUAR KiN: 
ADRIA „Śłubowaunie*. 
APOLLO „Eskapada 
ATLANTIC: „Kapitau Taylor" i , Teodora 
szaleje”. 
BAGATELA: „Niebezpieczny kochanek“ i 


rewia „Plotki Krakowa“. 
DOM ŻOŁNIERZA: „Pasteur i 
niania symfonia”. 


„Zapom 


PROMIEŃ: „Port Artura" 

SZTUKA: „Siedem policzków siedem ca- 
łusów*. 

STELLA: „Dyplomatyczna żona” 


UCIECHA „Król i chórzystka” 
WANDA: „Gdy kwitną bzy“. 


FOTOPLASTIKON ul. 
Ren i okolice nad Renem. 


MRei ci 54» 
"PIĄTEK, 26, LISTOPADA i 
“wa z a 4. EA a i 4%? p z 
11.10 Audycja Ji" szkół , „Beczka zdrowia” 
słuchowisko w opr. Janusza Stłępowskiego 
11.40 Muzyka 13.45 Muzyka 14.50 Muzyka 
15.45 Transm. z Poradni Przeciwgruźliczej 
w Trokach (przez Wilno) „Jak pracują na 


Szczepańska ñ: 


sze mamy: lekarka“. 1.615 Orkiestra repre- 
zentacyjna Policji Państw. pod dyr. Anto- 
niego Lewińskiego 1 ..Sprzymierzeńcy kon- 


sumenta“ pogud. wygł. Halina Mumelokowa 
17.15 Recital skrzypcowy Stanisława Miku- 
szewskiego, akompaniuje Adam Kopyciń- 
ski 18.15 Recital skrzypcowy T 
go, akomp. Pawlikowska 18.40 , 


Broniewskiego 


. Barwińskie 
Skrzynka o0- 
gólna$ w opr. Stanisława 
19 Powszechny 
wa słuchowisko wę. Elizy Orzeszkowej 
opr. WŁ Sebyły 19.50 Mieczysław Fogg śpie 
wa swoje piosenki 20 Koncert z Filharmonii 


Warszawskiej 23 Muzyka taneczna. 


Teatr Wyobraźni: „Romano- 


SKRZYNKA POCZTOWA 


| 


| 
| 
| 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Kraków do wieczora... 


Oskarżony o zabicie żony 


stangi przed sądem przysięgłych 


Tragiczny splot oicoliczności uczynił ze spokojnego 


cziowieka zbrodniarza 


rozprawa toczy się 
przed Sądem 
Trybunałem Są- 


Niecodzienna 
w dniu dzisiejszym 
Przysięgłych Przed 
du Okręgowego stanął Aleksander 
Klaś robotnik z Konar w wieku lat 
40, oskarżony o zabicie swej żony na 
tle sporów majątkowych. 

Od trzech lat od czasu, gdy tragicz- 
ny wypadek zabójstwa miał miejsce 
żyli Klasiowie w seperacji. Stan ten 
( spowodowany był ciągłymi sporami 
na tle majątkowym. 


W dniu 30 sierpnia 1936 udał się 


Klaś na odpust do Swiątnik. Po dro- 
dze wstąpił do domu swych teściów, 
pragnąc zobaczyć swego syna, kióre- 
go bardzo kochał, W sieni domu na- 
potkał swą żonę Anielę i tu doszło 
między nimi do gwałtownego starcia, 
wskutek obraźliwego tonu jego  żo- 
ny, 

Pod wpływem ostatnich przejść i 
zachowania się żony, rzucił się na 
nią z nożem w ręku, zadając jej 17 
ran kłutych. 


Po dwu dniach Kłasiowa zmarła. 


l 


Wyjaśnienia. które składa oskarżo- 
nv Klaś przed trybunałem są proste i 
szczere. 

Klaś czyni wrażenie człowieka spo- 
kojnego, znajdującego się w roli zbro 
dniarza, na skutek tragicznego splo- 
tu okoliczności. 

Trybunałowi przewodniczy s. o. 
dr. liorski, wotują dr. Bartymowski 
i dr. Wasilewski. Broni dr. Herbst 

Wyrok zapadnie w dniu 
szym, 


dzisiej- 


Fałszywy kapitan Czesław Radosz 


W dniu dzisiejszym odbywa się 
rozprawa w Sądzie Apelaecvjnym w 
Krakowie przeeiw osk. Czesławowi 
Radoszowi o wydanie wyroku łącz- 
nego z mocy jego dotychczasowych 
wyroków. : 

Głośną była swego czasu afera Ra- 
dosza, który w przebraniu kapitana 
+ wojskowego korpusu sądowego i no- 
sząc najwyższe odznaczenia wojsko- 
we dopuszczał się systematycznie ca- 
łego szeregu oszustw na szkodę róż- 
nych osób i form, a nadto sfałszował 
dokumenty wojskowe, zaopatrując 
je w podpisy i pieczęcie Prezesa Naj 


dzające. że Radosz jest sędzią Śłed- 
czym dla sprawy wyjątkowego zna- 
czenia, a nadto słalszował pismo Wi- 
ceministra Ks. Żongołowieza. 

Radosz był poszukiwany przez wła 
dze policyjne, a w końcu został aresz- 
towany w dniu 23 X. 1935. gdy znaj 
dował się w mundurze kapilana w to 
warzystwie pewnej pani w restaura- 
cji Hawełki. 

Wyrokiem Sądu Okręgowego Kar- 
nego w krakowie z 18. I 1937 zasą- 
dzony został za większą ilość 
oszustw i fałszerstw dokumentów na 


znowu przed Sądem 


wyższego Sądu w Warszawie, stwier-. 


karę 3 i pół lata, od którego to wyro- 
ku oskarżony nie apelował. a nadto 
zasądzony został wyrokiem S$ądn O- 
kręgowego Karnego w Wilnie w ro- 
ku 1935, na 7 miesięcy więzienia, a 
wyrokiem Sądu Okręgowego w War- 
szawie w 1936 r. za oszustwa na ka- 
rę więzienia przez 1 rok. 

Obecnie domaga się wydania mu 
łącznego wyroku co do wszystkich 
kar. 

Rozprawie przewodniczy s. a, Piłar 
ski. oskarżonego broni adw. dr. Pfef 
fer. 


Wyrzuty sumienia za śmierć 


człowieka — przyczyną samobójstwa 


Wczoraj między godziną 3 a 7 na 
Błoniach miejskich pod boiskiem KS. 
„Juvenii* wystrzałem z rewolweru 


II. KONCERT SYMFONICZNY 

w wykonaniu Krak. Ork. Symf. odhędzie się 
w niedzielę, 23 bm. o godz. 1145 przedpoł. 
w Starym Teatrze. Orkiestrą dyrygować bę 
dzie znany muzyk Olgierd Straszyński. a ja- 
ko solista wystąpi świetny ezelista Józet Mi- 
kulski, Bilety wraz z garderobą w cenie od 
zł. 1—4.50 są już do nabycia w kasie Stare- 
go Teatru. 


List do Jedek ji 


Obywatelu Redaktorze! 

Jak już wiadomo, odbyła się oneg- 
daj na cmentarzu żydowskim w gra- 
kowie piękna uroczystość odsłonię- 
«ią pomnika ku czci poległych Żyuow 
uczestników walk o niepodległość 
Polski. 

Z okazji tej uroczystości, szeroki 
ogół dowiedział się ilu na cmentarzu 
żydowskim w Krakowie leży Żydow 
powstańców z roku 1848, 1863. 1905 
i żołnierzy z lat 1914—21. 

Uczestników uroczystości, pamięta- 
jących dobrze walki 1905 roku, ile 
uderzyło wspomnienie w apelu nazwi 
ską niezapomnianego Józefa Kwiatka 
nieustraszonego bojownika o niepod 
ległość. Na pogrzebie tej ofiary car- 
skich kazamat. na cmentarzu żydow- 
skim w Krakowie 1910 roku, byli o- 
becni między innymi: Bolesław Lima 
nowski, Stefan Żerowski, Ignacy Da- 
Szyński i z obecnie żyjących Andrzej 
Strug. Lista składek na nagrobek dla 
Józefa Kwiatka, zawiera na samym 
czele nazwisko Ignacego  Mościckie- 
go obecnie Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. 
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Podczas onegdajszej uroczystości 
pominięto jednak w apelu, chyba 


przez nieuwagę, nazwisko Adolfa Wło 
dzimierza Schleyena, zmarłego w gru 
dniu 1926 roku w Krakowie, i tu na 
cmentarzu żydowskim pochowanego. 


Inż. Włodzimierz Schleyen, ur. 
1868 w Stanisławowie, w 22 roku ży- 
cia, jako student Politechniki, był 
czynny w konspiracyjnych kołach pa 
triotycznych we Lwowie. 


W 1890 r. przy przemycaniu wy 
dawnietw rewolucyjno - patriotycz- 
nych do zaboru rosyjskiego, został 
na granicy aresztowany. Przesiedział 
jakiś czas w X Pawilonie w Warsza- 
wie, skąd przewieziony został do Pe- 
tersburga, gdzie w „ŚSchiisselburgu* 
przesiedział 4 lata. Miał być nastep- 
nie wysłany na Sybir, ale na skutek 
interpelacji w parlamencie ausiriac- 
kim został zwolniony. 


Tyle w imię sprawiedliwości, pomi- 
niętemu przy apelu patriocie, obywa 
telowi Włodzimierzowi Schleyenowi. 


Maksymilian Fischgrund. 
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w głowę pozbawił się życia Mendler 
Antoni. lat 27, rzymsko- katolik, za 
mieszkały w Krakowie przy ul. Sie- 
miradzkiego 13. z zawodu pomocnik 
szoferski. 

Przyczyną samohójstwa była oba- 
wa przed odpowiedzialnościa karny, 
EE EOT 2 O A 
Z TEATRU FM. SŁOWALKIEGO 

Dzisiaj.w czwartek powtórzenie świełnej 


komedii anciełs p Gertrudy Janninga „Spra 


pa 


wy rodzime“, w kłórej gościnnie występuje 


znakomita orig Stanisława Wysocka, 
odiwarzając rolę matki. Obok świeinego go- 
ści w sztuce udzial biorą: J. Karbowski 


R. Szubert. 5. 
Kab szewski, A. 
ska, K. 
iB. 


rzone beda w sobotę. 


Czajkowski, T. Suchceka, J. 
Matasiakowna, M 
Bielska, J. 


„Sprawy 


Wałcw- 


Jaworska, H. kopijowska 


Janikowska. rodzinne” powłó- 
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która groziła Mendierowi za prze- 
jechanie na śmierć człowieka. gdy 
prowadził autobus na drodze do Wo- 
li Duchackiej. 

Rozprawa karna przeciwko Mend- 
lerowi miała się odbyć przed dwoma 
dniami w Sądzie Okręgowym w Kra- 
kowie. Na rozprawie tej Mendłer się 
uie jawił. 


NIGDY JEDEN 
uaiwersainy puder nic uczyni zadość wymo- 
gom higieny skóry. z powotn różnorakich 
jej właściwości. Cera np. skłonna do po- 
iysku, porów. wągrów, a zatem tłusta wła- 
$eiwość, wymaga odliuszezającego pudru hi 
gienicznego Dru Lustra, prawi- 
dowa i sucha — Bra Lustra pudru egz- 


natomiast 


tycznego. 


Z FROMTU SZEROKIEJ DZIAŁALNOŚCI 
P. P. S. NA PROWINCJI 


W ostalnich czasach P. P. S: 
na pracować coraz 
owocniej. Zwartość i zdecydowany 
kierunek żądań tejże partji jedna 
jej coraz większe ilośei zwolenników 
i członków. 

ł iak jak 


ŁACZY 
intensywniej i 


się dowiadujemy P,P.S 


zorganizowało kilka zebrań w oko 
licznych miejscowościach podkrako- 


wskich, chcac niejako policzyć swo- 
ich wojowników o  demokratyzm 
Państwa. 


— 

Zebrania te a raczej uczestnicy ich 
przekroczyły najśmielsze oczekiwania 
P. P. S5. Oto np. na ostatnie zgroma* 
dzenie polityczne w Nowej Górze 
przybyło ponad 600 osób, biorąc ży- 
udział w dyskusji i gorąco oklasku- 
jac wywody retenta Cekiery z Krako- 
wa. 

Mówca ten w półtoragodzinnem 
przemówieniu przedstawił zebranym 


obcene tragiczne położenie mas pra- 
cujących soowodowane metodami 
rządzenia pseudo-sanacji. Następnie 
rozbrawiał się dalej ze znienawidzo- 
ną przez rzeszy robotniczo-chłopskie 
endccją, pięinując ją jako Targowicę 
usiłującą poddać Polskę w niewolę 
faszyzmu i poprzegradzać ją średnio- 


wiecznymi ghetami. 
W końcu uczestniey pod przewo- 
dnictwem prezesa zebrania Mazura 


zażądali jednomyślnie rozwiązania o0- 
becnego sejmu i rychłego rozpisania 
wyborów. 

Podobne zgromadzenie odbyło się 
również w Krzeszowicach przy udzia 
le delegatów P. P. S$. z Krakowa 
pp. Pilcha i Cekiery, gdzie przy tłum 
nym udziale mas robotniczo - chłop- 
skich również uchwalono rezolucję 
domagającą się rozwiązania sejmu i 
rozpisanie nowych uczciwych. de 
mokratyvcznych wyborów. 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZÓRNY 


GERMANIZATORSKIE METODY TRWAJĄ NADAL 


Organ woj. Grażyńskiego „Polska 
Zachodnia“ publikuje następujące in- 
tormacje: Í 

Od pewnego czasu daje się zauwa- 
żyć wśród osób, obywateli polskich. 
zatrudnionych po drugiej stronie gra 
nicy, że w czasie podróży do miejsc 
swej pracy posługują się tak między 
sobą jak i w rozmowie z postronny- 
mi osobami wyłącznie tylko językiem 
niemieckim, aczkolwiek doskonale 
władają językiem polskim. 

Również na punkcie granicznym 
w Bytomiu - Dworzec robotnicy z 
Polski demonstracyjnie pozdrawiają 
urzędników niemieckich wzorem hi- 
tlerowskim przez podniesienie pra- 
wej ręki i słowa „Heli Hitler“. 

Objaw ten zaintrygował nas. Po- 
częliśmy szukać źródła tego stanu 


Gehenna 


Niech nareszcie 


Na najbliższe posiedzenie Rady Mi- 
nistrów wniesiony będzie doniosły 
projekt ustawy o zwalczaniu nierzą- 
du oraz projek ustawy o zwalczaniu 
chorób wenerycznych. 

Jak dalece oba te zagadnienia sta- 
ły się palące i jak rozwiązanie ich u- 
rosło do potrzeb chwili, wskazał naj 
dobitniej odbyty ostatnio w Paryżu 
X Kongres Światowy Towarzystw do 
Walki z Handlem z Kobietami i Dzie- 
ćmi. Kongres ten, w którym również 
bardzo żywy udział delegacja polska 
w składzie mec. Grzegorzewskiego i 
komendantki policji kobiecej w Pol- 
sce p. Paleolog, przeszedł pod zna- 
kiem upowszechnienia dążeń do znie 
sienia: reglamentacji prostytucji, a 
przez to samo na najskuteczniejszej 
walki z tą najstraszłiwszą plagą kul- 
tury i cywilizacji. 

Prostytucja wżynała się w ciała 
poszczególnych narodów przez tysią- 
ce lat. Formy, w jakie się w tym cza- 
sie przeobrażała i systemy, w jakie 
organizowali ją ludzie wyciągający z 
handlu ciałem najpotworniejsze zys- 
ki, doprowadziły do stanu katastro- 
falnego. Handel kobietami i dziećmi 
stał się nie tylko niezwykle rentow- 
nym procesem, ale w całym szeregu 
państw opanował rządy, parlamenty 
i władze bezpieczeństwa. 

Napoleon Bonaparte, uniwersalny 
reorganizator życia we wszysikich je- 
go przejawach, doceniając niebezpie- 
czeństwo, jakie płynie z prostytucji, 
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rzeczy i oto okazało się, że robotnicy 
z Polski otrzymali kategoryczny za- 
kaz mówienia po polsku pod groźbą 
utraty pracy. 

Dowiadujemy się również, że Niem 
cy z całą bezwzględnością pozbawia 
ją pracy osoby, które brały udział w 
powstaniach śląskich, względnie słu- 
żyły w armii gen. Hallera. Również 
osoby, które należały kiedykolwiek 
do organizacyj polskich nie mogą li- 
czyć na przyjęcie do pracy po tamtej 
stronie, natomiast uzależniają Niem- 
cy pozosiawienie w pracy zatrudnio- 
nych u nich robotników, ubywateli 
polskich, od przynależności do jakiejś 
organizacji niemieckiej. : 

Nie trzeba dodawać, że jest to sta- 
ra i dobra nam znana metoda zmie- 


nych i uświadomionych Polaków. 
których pragnie się ściągać do orga- 
nizacyj niemieckich i zmusić do wy- 
rzeczenia się języka ojczystego za ce- 
nę otrzymania pracy po tamtej stro- 
nie. 


Perfidną tę akcję kupowania człon 
ków do niemieckich organizacyj z 
pośród żywiołu polskiego uważać na- 
leży za pewnego rodzaju handel ży- 
wym towarem, uprawnianym tak 
bezceremonialnie przez Niemców. 


Które szkoły w okr. szkolnym krak. 


otrzymają radioodbiorniki lampowe? 


Oto pytanie, które absorbuje dzi-. 


siaj wszystkie szkoły w Okr. Szkol- 
nym Krakowskim. Jak bowiem wia- 
domo PKO. — przodująca dziś w Pol 
sce na polu propagandy oszczędności 
— ogłosiła „Wielki Konkurs* dla 
szkolnych kas oszczędności opartych 
o PKO na rok szkolny 1937-38, prze- 


rzająca do deprawacji mniej odpor- | znaczając dla tych SKO. które wyka- 


dziewcząt polskich 


pęknie wrzód na cieie społecznym 


zabrał się do uregulowania i tej dzie- 
dziny życia. Niestety, przeszedł do 
zagadnienia ze strony najbardziej fał- 
szywej i jemu właśnie zawdzięcza się 
system reglamentacji prostytucji i re- 
glamentacji domów publicznych 

Podchwycony ze względów rentow 
nych przez finansujących uprawianie 
nierządu i wyciągających z niego jak 
największe zyski, sutenerów i kapi- 
talistów, system został natychmiast 
prawie przerzucony na wszystkie pra 
wie kraje, w których macki swoje 
posiadały towarzystwa do handiu ko 
bietami i dziećmi. 

Walkę ze złym spoięgowanym nie- 
przemyślaną ustawą tworzoną w do- 
brej, nawiasem mówiąc, wierze, po- 
dejnmowałi na przestrzeni ostatnich 
dziesiątek lat mężowie stanu, działa- 
cze społeczni, organizatorzy i napra- 
wiacze moralności narodów. 

Wśród nich na pierwszy plan wy- 
sunął się w roku 1864 członek parla- 
mentu angielskiego Daniel Cooper, 
który pierwszy miał odwagę publicz- 
nie domagać się zniesienia reglamen- 
tacji prostytucji. jako zła dostarcza- 
jącego jedynie niezwykłych zysków 
międzynarodowym szajkom handla- 
rzy białymi niewolnicami. 

Śmiałe to wystąpienie spotkało się 
z humorystycznym przyjęciem parla 
mentu, dało podstawę do ośmieszenia 
Coopera w pismach  humorystycz- 
nych, nie pozostało jednak bez echa. 
Już w kilka bowiem lat potem, pod- 


Salon listopadowy 


w krakowskirm 


Niedawno oiworzono nową wysta- 
wę. Kraków może jedyny w Polsce 
zmienia pokazy tak często i z taką 
akuratnością. W zasadzie rzecz go- 
dna pochwały. ale jest... i ale. 

Tymczasem zawieszono około 300 
obrazów i rzeźb, a artystów złożyło 
się na to aż .. 88. To też taka ilość 
i taki bigos, że pisać o poszczegól- 
nych twórcach niepodobna. Gdybym 
każdemu z wystawców poświęcił tyl- 
ko — skromnie — kilka linijek, ze- 
brałoby się więcej niż 1000 wierszy. 
Bagatela; pięć felietonów. Zrugałby 
muie Szef + Redaktor niesamowicie 
za taką proporc ję. 

Wobec tego — trudno — trzeba ze 
szczegółowego omówienia salonu zre- 
zygnować. Zresztą niewielka szkoda; 
z wystawy obecnej możnaby bez u- 
szczerbku a z wielką dla jej poziomu 
korzyścią, wyłączyć dużo ponad po- 
łowę eksponatów. Conajmniej tvie. 

Tym razem będzie salon pewnego 
rodzaju królikiem doświadczałnym. 
Na jego żywym ciele spróbuję wska- 
zać chętnym, co oglądać warto, co 
jest na poziomie, a co jest niżej do- 
puszczalnej średnicy, co ma wartość, 


Pałacu Sztuki 


a co bezwartościowe. 

Przedtem atoli jedno zagadnienie 
z zakresu „polityki artystycznej" To- 
warzystwa Sztuk Pięknych. Chełpią 
się komunikaty, że wystawiają arty- 
ści z całej Polski. Frazes brzmi sym- 
patycznie, lecz czy tak jest dobrze? 
Wątpię, Szczerze wątpię! 

Rozejrzymy się w sytuacji: Pałac 
jest na normalne potrzeby Krakowa 
z przyległościami za szczupły. To jest 
pewnik. Warszawa spycha Kraków 
do rzędu prowincji i ośrodka regio- 
nalnego, Wśród Warszawian jest mi- 
nimalny słaby nurt zainteresowań ar- 
tystycznych i wogóle intelektualnych 
l dlatego w Warszawie nie mogą Kra 
kowianie liczyć ani na gospodarcze, 
ani moralne sukcesy. 

W tych warunkach ma Kraków 
wybitny w tym interes, by zachować 
swój regionalny charakter i by ma- 
łopoiskim artystom dać jak najwięcej 
możności okazywania swej produkcji 
w Krakowie. 

Tymczasem napływ sztuki poza- 
krakowskiej stwarza wysoce niepo- 
myślne warunki kontaktu twórców 
z publicznością naszą. Przede wszyst- 


jeli hasło Coopera inni ludzie dobrej 
woli, aż wreszcie przed 50 laty An- 
glia jako pierwszy z krajów konty- 
nentu, zniosła reglamentację prosty- 
tucji, przyjmując tzw. abolicjonisty- 
czny system walki z nierządem, po- 
legajacy na tym, że ostrze walki skie 
rowane zostaje przeciwko przyczy- 
nom i skutkom prostytucji, a nie prze 
ciwko prostytutkom jako takim. 

Wychodząc z założenia, że prosty- 
tucja nie jest przestępstwem. ale 
swego rodzaju chorobą społeczną, 
abolicjonizm dąży do zwalczania te- 
go zjawiska za pomocą szeregu środ- 
ków zapobiegawczych, opiekuńczych, 
sanitarnych itd. stosowanych w razie 
potrzeby do ogółu ludności. 

Za Anglią poszły inne narody. 

Dziś już nawet Czechosłowacja 
zniosła reglamentację i przeszła na 
abolicjonistyczny system zwalczania 
nierządu. Zniosły poza tym prostytu- 
cję kraje bałkańskie, a nawet Rosja 
Sowiecka. 

W Polsce, jak już powiedzieliśmy, 
sprawa znajduje się na dobrej dro- 
dze. Projekt wejdzie na Radę Mini- 
strów, a potrzeba tego jest ogromna, 
ma to bowiem ścisły związek z walką 
z handlem tzw. żywym towarem. to- 
warzystwami stworzonymi do tego 
handlu, spelunkami Argentyny i Bra- 
zylii oraz tragiczną gehenną dziew- 
cząt, które odbywały i dziś jeszcze 
odbywają krzyżową drogę do lupa- 
narów Buenos Aires i Rio de Janeiro. 
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kim: obecna wystawa robi wrażenie 
kiermaszu; wnętrza dosłownie nabite 
towarem. Niestety — towarem li- 
chym. Cierpią na skutek lego rzeczy 
dobre. bo obraz potrzebuje powietrza, 
oddechu i perspektywy, A tu wszyst- 
kie siłamszone! 

O dekoracyjnym i racjonalnym 
rozmieszczeniu dzieł sztuki w tych 
warunkach niema mowy. To jedno. 
A widza ten chaos i zamęt naży i 
zniechęca. Gubi się w nadmiarze i 
nie znajduje do rzeczy pożądanego 
dystansu. To drugie. Obniża się wre- 
szcie w konsekwencji dotyczące ni- 
veau Pałucu, a równocześnie ruguje 
„nasza“ sztukę, 

Smutnym tego dowodem jest wła- 
śnie wystawa listopadowa; liczba im- 
ponująca, ale jakość -— pożal się Bo- 
że. Tak być nie powinno. Trzeba to 
zmienić, bo niema zdrowego rozwoju 
plastyki bez żywej kooperacji ze spo- 
łeczeństwem i bez jako tako znoś- 
nych miejscowych warunków wysta- 
wowych, a krakowscy plastycy duszą 
się niestety od lat z braku takich oto 
warunków. O tym zaś Towarzystwu 
Przyjaciół Sztuk Pięknych zapomi- 
nać nie wolno. Należy zatem nawró- 
cić do dawnych tradycyj, ograniczyć, 
owiany może dobrymi chęciami, lecz 
w wynikach szkodliwy, rozmach i ten 


żą się najlepszymi wynikami w syste 
matyczności i powszechności oszczę- 
dzania oraz pracy propagandowej — 
kilkaset nagród, w tym 10 nagród w 
formie pierwszorzędnych radioodbior 
ników lampowych, 360 nagród pie- 
niężnych na łączną kwotę zł. 10.000 
repe 

Ponieważ ostateczny termin przy- 
stąpienia do konkursu przesunięty zo 


stał na dzień 12 grudnia br — te 
więc szkoły, powszechne, średnie o- 


raz zawodowe, które dotychczas nie 
przystąpiły do konkursu i nie zało- 
żyły SKO — winny we własnym inte- 
resie zgłosić się pisemnie do Referatu 
prasowo - propagandowego PKO w 
Krakowie, który wyśle im odwretnie 
i bezpłatnie cały materiał konkurso- 
wy, przy czym PKO służy równocze 
śnie wszelkim wskazówkami i wyjaś- 
nieniami. 
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„ALBO — ALBO* 

Jak już pisaliśmy, w Krakowie w 
dniach najbliższych wyjdzie pierw- 
szy numer tygodnika postępowo de- 
mokratycznego pi. „Albo - Albo'. 

Tygodnik ten będzie miał za zada- 
nie w pierwszym rzędzie . wypełnić 
lukę, istniejącą w prasie demokraty- 
cznej w zakresie kulturalnym, dając 
artykuły z pogranicza spraw społecz- 
no - politycznych i kuliuralnych, Ko- 
milet redakcyjny tworzą: Leon Kru- 
czkowski, Maksymilian Boruchowicz, 
Józef Cyrankiewicz, Eugeniusz Mro- 
czek, Kazimierz Namysłowski, Tade- 
usz Pile i Mieczysław Steinbach. 

ODCZYT 

Sekcja Odczytowa Zw. Legionistów Pol- 
skich Oddz. w Krakowie zawiadamia, że z 
powodów od niej niezależnych, odczyt pt. 
„Na szlakach morskich Polskiej żeglugi“, 
który miał się odbyć dnia 26 bm. o g. 19 od- 
będzie się w tym samym dniu o g. 20. 


TEATR DLA DZIECI 


w 5ali Saskiej ul 


św. Jana 6 Wesoła Gromadka wystawia no 
wą sztukę w 4 obrazach K. Zuckmayera pt. 
„Przygoda Kiki* czyli Urwisz z Pipipapki w 
niedzielę dnia 28 listopada o godz. 4 pop. 


dencje do rozciągnięcia działalności 
Towarzystwa na całą Polske. Na to 
Towarzystwo nie było zgoła obliczo- 
nym. 

Trzeba — jak dawniej — służyć 
hasłu: „przede wszystkim Kraków 
dla Krakowa". Nie jestem lokalnym 
„Szowinistą” — nie podobnego — ale 
wierzę, że dezyderuty powyższe są 
słuszne i na czasie i że dobrze przy- 
służą się małopolskiej sztuce. 

Wyjątkowe występy gości nie są 
wykluczone. Oczywiście. Wierzę rów 
nież, że Dyrekcja Towarzystwa Sztuk 
Pięknych weźmie uwagi me pod roz- 
wagę w interesie sztuki naszej a ta- 
kże i pro damo sua. 

A teraz do rzeczy. 

Otóż przede wszystkim należy do- 
brze, cierpliwie i wiele razy wracając 
przyjrzeć się i słarać się zrozumieć 
piękno obrazów  Stryjeńskiej, Hryn- 
kowskiego, Marii Berezowskiej i Bo- 
rysowskiego. One zdobią salon i one 
ratują jego dobre tradycje, Nie zna- 
czy to — dalibóg by tu i ówdzie 
nie było i innych rzeczy godnych u- 
wagi; do krajobrazów prof. Mehoffe- 
ra trzeba się odnieść z respektem. Je- 
go przeszłość do tego zniewala. 

„Torreador* Norblina, rzecz soli- 
dna, ale „portret pani“ honoru mu 
nie przynosi. Książka akwarele i ry- 
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URA SPORTOWA 


PeDe piłkarzy polskich 


PZPN przed mistrzostwami świata 
i olimpiadą wziął się poważnie do 
pracy. Utworzono referat wyszkole- 
niowy z inż. Kucharem i kpt związko 


wym p. Kałużą, którzy ułożyli pro- 
gram wyszkoleniomy piłkarzy na o- 
kres zimowy i rok przyszły. — Uiwo- 
rzono tzw. „Kadrę Olimpijską*. z 


Z eaświwiemóe Spor 
miedzy EPOUÓWA a PZLA. 


W wyniku rozmów w celu zlikwido 
wania zatargu między Państw. Urzę- 
dem Wych. Fiz. a związkiem Lekko- 
atl, przeprowadzonych pomiędzy dyr. 
P. U. W. F. gen. Olszyną - Wilezyń 
skim. « przewodn. komisji trzech P. 
Zw. L. A. konsulem St. Sośnickim ko- 
misja trzech urzędujaąaca na prawach 


walnego zgromadzenia PZLA posta- 
nowiła powołać do pracy zpowrotem 
dawny zarząd PZLA z prezesem inż. 
Znajdowskim na czele. Wszelkie spra 
wy, dotyczące rozwoju polskiej lek 
kiej atletyki będą załatwiane na dre- 
dze wzajemnego zrozumienia i szcze 
rej współpracy obu instytucji, 


Biiet doLondynu dlapilywaka 


polskiego 


W sierpniu przyszłego roku od- 
będą się w Londvnie pływackie mi- 
strzostwa Europy. W tych dniach 
organizatorzy tej imprezy  rozesłali 
zaproszenia do najlepszych zawod- 
ników różnych państw. 

Do P. Z. P. nadszedł bilet kołe- 
jowy na jedną osobę. Auglicy praw 


Polacy w raidzie 


W dorocznym 'ruidzie do Monte 
Carlo wezmą udział członkowie kin 
bu Motorowego we Lwowie pp. Sta- 
wiński i Piasecki. którzy wybierają 
się do Monte Carlo na wozie marki 


dopodobnie więc bilet ten wysłali 
z przeznaczeniem, że skorzysia z 
niego jedyny reprezentant pływac- 
twa polskiego na miarę europejską 
— Bocheński. Dość ubogie jest na- 
sze pływactwo. gdy możemy wysłać 


na mistrzostwa Europy tylko jed- 
nego zawodnika. 

do Monte Carlo 
DRW. 

Polski Zw. Boks. zezwolił K. S. Zw. 


Strzełceki Janowa Dolina na są star 
tv w dniach od 15—25 listopada br. 
na Łotwie i Estoniii. 


Bokserzy włoscy nie przyjadą 


Projektowany przyjazd włoskiej 
drużyny bokserskiej „Treviacć na 
mecz towarzyski z IKP do Łodzi o- 


KONCERT KONKURSOWY 


CHÓRÓW 
Związek Towarzystw Śpiewaczych 
Muzyeznych Wojew. Krakowskie- 


go organizuje w porozumieniu z Roz- 
głośnią Krakowską Polskiego Radia 
Konkurs Chórów Wojew. Krak. Zada 


niem konkursu jest zakwalifikowanie 
zespołów chóralnych o odpowiednim 


statecznie nie dojdzie do skutku. a to 
z powodu trudności terminowych. 


poziomie artystycznym do produkeji 
w audycjach radiowych. ' 


Konkurs ten odbędzie się 4-go gru- 
dnia br. w Sali Saskiej i wzbudzi nie- 
wątpliwie duże zainteresowanie 
wśród miłośników śpiewu chóralne- 
g0, tak doborem zespołów. stających 
do zawodów, jak i nader urozmaico- 
nym programem. 


piłkarzy, którzy będą reprezentować 
Polskę na najbliższej olimpiadzie. — 
Przejdą oni obecnie odpowiednią za- 


prawę zimową. Skład „Kadry* jest 
następujący: 

Bramkarze — Krzyk, Madejski. Pa 
włowski: obrońcy — Szczepaniak. 
Gałecki, Gemza, Twórz, Stolarczyk. 
Boeter; pomocnicy — Kotlarczyk, 


Dytko, Góra „Piec II, Nytz, Wasiewicz 
Nowakowski; napastnicy — Wodarz, 
Łyko, Wilimowski. Pytel, Wostal. 
God, Piontek, Matjas, FHabowski, Piec 
I, Korbas. 


Nagrodę PZLA przyznano Wala- 
siewiczównie za najlepsze wyniki o- 
siągnięte w roku 1937. i 


ST OTWARTY 


redaktora Sygnałów 


W Lublinie odbywa się obcenie 
proces kilkudziesięciu osób, oskarżo- 
nych o działalność komunisiyczną i 
przeciwpaństwową, W akcie oskarże 
nia, sporządzonym i bronionym przez 
p. prokuratora Boryczkę, jest m. in. 
mowa o „Sygnałach, czasopiśmie, 
które wydaję i reduguję. 

Akt oskarżenia wspomina o lym, 
jakoby „Sygnały były jednym z wy 
dawnietw Centralnego Propagitu Ko- 
munistycznej Partii Polski, jakoby 
były jednem z legalnych czasopism 
komunizujących czy też komunisty- 
cznych. służących agitacji wywroto 
wej, jakoby były organem i służyły 
celom kom.-partii. 


Stwierdzam, że wszystko to jesl 
niezgodne z prawdą. „Sygnały“ nig- 


dy nie miały i nie mają nic wspólne- 
go z ruchem komunistycznym, nie 
głosiły i nie głoszą haseł komunizuja 
cych czy też komunistycznych. Ja 
sam — wydawca i redaktor „Sygna- 
tów“ — nie byłem i nie jestem prze- 
konań komunistycznych, nie działa- 
łem i nie działam w myśl instrukceyj 
kompartii. ,. 

„Sygnały są organem grupy pisa- 
rzy lwowskich, są niezależnym, de- 
mokratycznym pismem literackim. 
Sprawami polityki aktualnej się nie 
zajmują, W ciągu czterech lat jstnie- 
nia były konfiskowane tylko trzy ra- 
zy: pierwszy raz skonfiskowano frag 
ment powieści, nie mający nie wspól 
nego z polityką, drugi — artykuły o 
Stefanii Sempołowskiej i o „Razdco- 
żuć Marii Dabrowskiej. po ras trze 
ci zaś —: omówienie spraw chop- 
skich. 

W „Sygnałach“ 
współpracują najznakomiłtsi 
polscy 


współpracował! i 
pisarze 


Ponieważ jeśt to pierwsze tego ro- 
dzaju twierdzenie o „Sygnałach“ ze 
strony władz państwowych, zmuszo- 
ny jestem zaprotestować przeciw bez 
podstawnym  twierdzeniom, mogą- 
cym zaszkodzić dobru moralnemu i 
materialnemu pisma i jego wspópra 
cowników, którzy piszą w nim bezin 
teresownie, gdyż „Sygnały“ nie są 
przez nikogo subsydiowane i walczą 
z ciężkimi warunkami finansowymi. 

Mam nadzieję, że p. prokurator Bo 
ryczko, najwidoczniej mylnie poin- 
formowany, sprawdziwszy  bezpod- 
stawność swoich zarzutów, zechce je 
odwołać, gdyż organa sprawiedliwoś- 
ci powinny być chyba ostrożniejsze 
w publicznym formułowaniu krzyw- 
dzących i nieuzasadnionych oskar- 
żeń. 

Karol Kurylak 


wydawea i redaktor „Sygnałów. 


PION 


Pion, nr. 46 zawiera m. in. Roma» 
na Kołonieckiego „Nad trumną poe- 
tv“ (mowa wygłoszona na pogrzebie 
Bolesława Leśmiana), nie drukowa- 
ny dotąd wiersz Bolesława Leśmiana 
z roku 1806. Ireny Gułęzowskiej „Je- 
dna prawda i wiele nieporozumień", 
Jaromina Ochęduszki „Krzyk o Bo- 
ga”. Konrada Winkłera „Wilno, gdzie 
twoje malarstwo? Wiktora Brume- 
ra „W sprawie krytyki teatralnej” 
wiersze  Zbigniego dieńtkowskiego 
Krajobraz“ oraz Coh - i - noora „Ja 
pońska ballada". Numer zamykaja 
rubryki stałe, Recenzje z teatrów oraz 
wystaw malarskich. Kronika i t d. 
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sunki. Suchanka zadumane. 
tchnące poezją i urokiem przeszłości 
architektura i pejzarze Tnyka, rzeczy 
prof. Uziembły, Czerwenki, Kędziory. 
Mokwy, Stellera. Przebindowskiego i 
Antoniego Wa$kowskiego i jeszcze 
dwóch czy trzech, to sztuka. Niewąt- 
pliwie. Trudno to jednak powiedzieć 
o wieln innych. Ale nie lubię prawić 
ludziom przykrości. Życie jest i tak 
niełatwe. Więc mówmy lepiej o tym, 
co piękne i dobre. 

Walory Stryjeńskiej są przystępne 
dla wszystkich. Jej język artystyczny 
jest jasny i pełen wymowy. Mogą 
przeciwnicy „literatury* w plastyce 
uznać motyw za rzecz nieistotną, Ja 
z tym nie godzę się. Motyw nie roz- 
strzyga o wartości dzieła, prawda o- 
czywista, motyw to rzecz może rzecz 
i drugorzędna, trzeba jednak Świetnie 
rysować i malować. jak Stryjeńska, 
z takim wdziękiem i brawurą, a wte- 
dy jej wątek sielankowy i buńczucz- 
ny czaruje swoją treścią, | kiedy 
mam do wyboru między równie mi- 
strzowsko malowanymi rybami Ma- 
neta a rozkosznym obrazem Gaugu- 
ine: Bonjour Mr Gauguin, prym daję 
temu drugiemu. bez zastrzeżeń 

Stryjeńska, choć stylizuje i małuje 
płasko, dekoracyjnie, jakby płatako- 
wo, jest dziś obok mistrza Boznań- 


skiej chlubą polskiegc malarstwa. I 
proszę bezpośrednio od jej obrazów 
przespacerować się do płócien Bo- 
rzyna, Nowotarskiego, Rudzkiej i tp. 


a przepaść między tymi dwoma 
„sztukami“ ujawni się Wam z łat- 
wością. 


Maria Berezowska jest także poet- 
ką w plastyce. Że jest zmysłowa — 
to nie błąd. Jest to walor uczuciowy, 
awans taki sam w plastyce jak i po- 
ezji. Linia jej rysunku jest zgoła in- 
ną od linii Slryjeńskiej, Dukt linii 
wysoce zróżnicowany i pełen finezji. 
Akwarelą i piórkiem włada z rzadka 
biegłością. Mimo to zdarzają się i jej 
gafty rysunkowe: dolna ezęść ciała 
(nad miarę wyolbrzymione biodra i 
uda) nie należy do wąilejszego torsu 
niewieściego w studium 14, To są 
dwie obce sobie całości. 


Twórcza psychika Slryjeńskiej 


niezłożona, prosta, jak jej sielanki. 
a Berczowskiej wyrafinowana i mo- 
że nawet — jak to bywa przy schył- 
kowej i ersyj- 


na. Zawsze ale frapująca, niepokoi, 
wzburza i zniewala do podziwu. Dla- 
lego jest ona twórcą poważnego for- 
matu. 

Bracia Stykowie mają rozgłos od 
niej większy. To prawda. Ludzie z 


wielkiego $Świaia. Ale... Nie mówie w 
tej chwili o Adamie Styce. Lecz dwa 
portrely Tadeusza Styki są słanow 
czo nieporozumieniem. Bez koloru 
nie ma sztuki! Kokieleria modela i 
kokieteria artysty nie zasłąpią walo- 
rów malarskich, a te dwa damskie 
portrety przepraszam — ale pach- 
ną trupem, A to mają być wszak mło- 


de. żywe. wdzięczne ciała. 
Hrynkowski Jan. to znowu inna 
kategoria małarska. Tak poważnym 


hezkompromisowym w rozwiązywa 
niu zagadnień malarskich może być 
tylko mężczyzna. Tviko Boznańska 
jest tu wyjątkiem. Hrynkowski wy- 
stawił tylko 5 obrazy, ale widziałem 
niedawno dużą jego kolekcję i bylem 
oczarowany. Jego tulipany są prze- 
piękne. Wyczółkowski malował mar- 
twe natury inaczej. wielbił przepych 
dekoracji i barw; delfty. brokaty i 
złoto. Natura pańska kurmszyna - 
Był mistrzem. To oko laika czarowa- 
ło. Hrynkowski przepychu unika — 
można w sztuce i tak — ale prosze 
spojrzeć jak maluje kwiaty. He w 
nich jest biologicznej prawdy i natu- 
ralnego wdzięku. Niema tam królew- 
skich makat, ściana jesi bez dekora- 
cji, szara, dzbanek, jeśli jest — jest 
gliniany, a nie z serwu, w kompoazy- 
cyjnym układzie unika pozy a całą 


| 


uwagę koncentruje na jednym tema- 


cie. na tulipanach. To jest także du- 
ży. szczery arlysia, 
Uiekawvm zjawiskiem jest też St. 


Borysowski. To dużo, obiecująca in- 
dywiduniność, choć jego zielona sym 
fonia barw („Banany” nr. 22) i pej- 
zaż zimowy są kolorystycznie i tema- 
towo jakby niedociągnięte, jakby pile- 
śm do końca nie dośpiewane. 


A wszak Borysowski dawał już 
rzeczy znakomite. Kwiaty (20: — 
owszem. Bardzo wykwintne, jubi- 


terska robota: skomponowane smacz- 
nie a barw sto i wszystkie współgra- 
ja bez dysonansu. Ale dlaczego tych 
interesujących i dobrych płócien tak 
niewiele? Skutki, kiedy sale są za- 
pehane blisko 300 obrazami i niema 
dość miejsca dla dobrej sztuki. Może 
jeszcze ten i ów zasłużyłby na ciepłą 
wzmiankę. Ale... trzeba skończyć, | 
tak rozpisałem się ponad dopuszcza|- 
ną miarę. Polityka ma dziś pierwszeń 
stwo i sport. rozpierając się także i 
w felietonach. Bo ło ważniejsze dzi- 
siaj. czy 24 letni „wódz“ Rutkowski 
został postrzelony w melonik, czy w 
pośladek, albo czy Jadzia Jędrzejów» 
ska przeszła na zawodostwo czy nie. 
Trudno... 
Dr. Seweryn Gottlieb 
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W OBRONIE PRAW EMERYTALNYCH 


pracowników umayst. ubezp. w Z. U. 8. 


Prawa emerytalne pracowników u- 
mysłowych są poważnie zagrożone. 
Z. U. S. wezwał pobierających renty 
imwalidzkie i starcze, aby zgłosili, czy 
mają dodatkową pracę Oraz by poda- 
H wysokość zarobków, a to celem 
zmniejszenia przyznanej im renty. — 
Ponadto przewidziane są inne ograni- 
czenia ze strony ZUS. 

W tych sprawach odbędzie się dzi- 
siaj we czwartek 25 listopada 1937 ze 
branie zwołane przez Zw, Zawodowy 


Pracowników Umysłowych przy ul. 
Sławkowskiej 6, na którym prezes 
Związku red. M. Statter omówi ea- 
łokształt spraw związanych z aktual- 
nymi dzisiaj społecznymi zagadnie- 
niami ubezpieczeniowymi. Początek 
zebrania o godz. 19. Zebranie te wy- 
wołało nie tylko wśród emerytów ZUS 
ale również wśród ogółu pracowni- 
ków umysłowych żywe zainteresowa- 
nie. 


Radiosłuchacze oddają hołd prochom 


Stamisława Wyspiańskiego 


Dnia 28 listopada, w trzydzieści 
łat od chwili zgonu St. Wyspiańskie 
go, Rozgłośnia krakowska w krypcie 
zasłużonych na Skałce złoży wieniec 
ną grobie wielkiego poety Krakowa. 
Zwracamy się do wszystkich radio- 
słuchaczy, z gorącym apelem, aby 
wzięli udział w tym zbiorowyni hoł- 
dzie,którym wobec całej Polski zama 
nifestujemy nasze serdeczne uczucia 
dła tego, który pośród nas żył i two- 
rzył umiłowawszy sobie nadewszyst 
ko Kraków, jako skarbnicę pamiątek 


i kuźnię niepodległości. Nie waipimy 
że pośród uczestników hołdu nie bra- 
knie również młodzieży krakowskiej, 
która i przed 30-tu laty tłumnym or- 
szakiem odprowadzała trumnę Poety 
na miejsce wiecznego spoczynku. A 
więc w niedzielę, 28 bm, o godz. 18.15 
zbierzemy się wszyscy u bramy klasz 
toru OO. Paulinów. O godz. 18.30 roz 
pocznie się transmisja tej podniosłej 
uroczystości na wszystkie rozgłośnie 
Polskie. 


| LU PERKINS 


Karmeruu Murzyńskie ualle. Tam- 
tam, żar podzwrotnikowej krwi: Nie- 
miecka kolonia pułkownik pruski Eu 
ropejczyk wśród tajemniczej dżungli, 
gdzie panuje młoda piękna czarna 
księżniczka, W Afryce miłość wybu- 
cha nagle. Wystrzeliła i tutaj geise- 
rem wielkiego kochania nie uznają- 
cego ani rasizmów ani przeszkód ko 
łorowych. A owocem jej było maleń- 
kie czekoladowe bobo, które rosło co- 


raz śliczniejsze i więcej kochane. Aż 
pada cios. Rok 1914. Wybucha woj- 
na Światowa w tym samym czasie u- 
miera malka księżniczka, a zrozpa- 
czony ojciec posyła biedną sierotkę 
do swojej ojczyzny niemieckiej. 
Rośnie tam maleńka księżniczka i 
uczy się w słynnej szkole Maksa Rein 
hardta a wtedy zjawia się w owej 
szkole znany wszechświatowy od- 
krywca talentów Aleksander For- 
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ster i zajmuje się małą 
pięknością. 

Film życia wychowanki szkoły Rein 
hardta zaczyna snuć taśmę oszałamia 
jącej kariery Czarnej Wenus Nr. 2. bo 
takie imię zyskała już egzotyczna pię- 
kność występując w Ameryce, I tak 
podziwia ją cały świat w kolorowym 
filmie „Cucuracha'. Występuje pó- 
źniej na bankiecie podczas wystawy 


egzotyczną 
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łego w życiu. 

Oto ona Lu Perkins, którą zaanga 
żowała dyrekcja „Cyganerii* w Kra- 
kowie przy ul. Szpitalnej tylko na 
kilka dni nie szczędząc siarań i kosz- 
tów nie wątpiąc, że owa boska Czar 
na Wenus Nr. 2 sama za siebie powie 
najwięcej. : 

To wszystko taki mały film, które- 
go reżyserem ów ruchliwy przedsię- 


LU PERL JS CZARNA WENUS NR. 2. 


belgijskiej w Brukseli w obeeności 


| wióry impresario 


Aleksander För- 


króla i zmarłej później tragicznie kró ; ster. ten sam, który wprowadził w 


lowej Astrid. Podziwiają ją w War- 
szawie w Caffe Clubie bawiący w go 
ścinie w Polsce król rumuński Karol 
w towarzystwie Marszałka Rydza Śmi 
głego. I płynie jej piosenka wybucho 
wa namiętna czaruje, porywa, zosta- 
wiająe niezatarte wrażenia czegoś mi 


Olimp Gwiazd Światowych sław ta- 
kie nazwiska jak Józefina Baker, Sio 
stry Dollys, Łucy Boyer i wiele in- 
nych. Szepcą na ucho, że p. Forster 
chce koniecznie i w Krakowie odkryć 
jaką gwiazdeczkę. „Ano — życzymy 
powodzenia — gwiazdeczce! M. G. 


Sprzedaż 


PRAKTYCZNE podarki na Św. Mikołaja. — 
Krawaty ostatnie nowości 1.20, 2.20 5.50. 
Torebki damskie 2.50, 4.50, 7.50, — chu- 
steczki batystowe pół tuzina 1.90. — Sza- 
le, apaszki w dużym wyborze, rękawiczki 
fantazyjne 90 gr. 1.80, 2.70. — Spec jalny 
wybór wód kolońskich poleca najtaniej 
tylko MAGAZYN POŁSKI „KRAKÓW, — 
DŁUGA 50. Filii żadnej nie posiadamy. 


ZAKŁAD ŚLUSARSKI WAGI I KAS J. Szy- 
moniak i J. Wolnik, Węgierska 2, telefon 


180-87. 


Albumy amatorskie 
wysprzedaż przedświąteczna 
po najtańszych cenach w 
kolosalnym wyborze jedynie w znanej 
WYTWÓRNI ALBUMÓW ARTYSTYCZ- 
NYCH S. RAUCHERA, KRAKÓW, KRA- 
KOWSKA 29. I p. 


UWAGA ORGANIZACJE 1 STOWARZYSZE- 
NIA. Ramki do gazet dostarcza po cenach 
fabrycznych WYTWÓRNIA TRZEPACZEK 
i BICZYSK, M. Neuman, Berka Joselewi- 


cza 3. 
DUCO lakiery do aut i rowerów „Farbo- 
blask", Kraków, Kalwaryjska 29. 


KLUBOWY garnitur okazyjnie do sprzeda- 


mia n tapicera, Kraków, św Tomasza 26, 
tel. 115-96. 
UWAGA fotoamatorzy! FOTOLABORATO- 


BIUM wyręcza Was, uzupełnia Waszą pra- 
et szybko — fachowo FOTO—SERVICE, 
Krakow. Słarowiślna 21, tel. 148-33. 


PIÓRA ZŁOTE, ANGIELSKIE 


WIECZNE 
4.25 zł. NA SKŁADZIE „PARKER“ ILT.P. 
FACHOWA NAPRAWA PIÓR „KARTO- 


_GRODZK A 4%. 


TERA” 
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SZYBY OKIENNE 


najtaniej S. 


oszklenie okien poleca 
FINKELSTEIN ŚW. KRZYŻA 
3, Telefon 129-03. 


CHIROMANTKA — GRAFOLOGIN: udziela 
porad! przepowiada przeszłość — przy- 
Szłość! Sonania SEGEDYNI, Starowiślna 
L. 8. 


SPRZEDAM przedpokój i lampy Juliusza 
Lea 20a/3 od 3 pop 


SPRZEDAM 
wraz z nowowybudowanymi 
gospodarczymi i mieszkaniem, 5 


gospodarstwo 6-cio morgowe 
budynkami 
minut 
drogi do Żywca. Zgłoszenia: Aniela Ka- 
Komorowskich Nr 


mińska. Żywiec, ul 


348 


ŁYŻWY S. SATTLER, KRAKÓW, STRA- 
DOM 18. 


ODŻYWKA NIEMOWLĘCA, Wiślna $, tel. 
131-93. Dostarcza mleko dla niemowląt. 


WYPRAWY ŚLUBNE z własnych oraz po- 
wierzonych materiałów wykonuje artysty- 
cznie WYTWÓRNIA BIELIZNY, HAFTÓW 
„LINGERIE ELEGANTE“, M. FREYŁICH 


Kraków, Karmelicka 10. 


JEDYNIE w firmie R. ENGELSTEIN zamó- 
wisz najtaniej: Swetry ręczne i maszynowe, 
oraz dywany perskic zakupisz wełny, zmon 
tujesz artystyczne i oryginalne poduszki, 
uzyskasz najwytworniejszy haft i znacze- 


nie. GRODZKA 32 W PODWORCU. 


POŃCZOCHY GUMOWE „Lastex*, „Acade- 
mic“ į inne wszelkiego rodzaju na źyłaki 
Ar- 


nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu- 


i chore nogi, poleca najtaniej firma: 


| 


STYLOWE karnisze, oprawa obrazów najta- 
niej w nowo-otwartym Zakładzie szkłar- 
'skim ZOLŁMANA, Kraków, STAROWIŚL 
NA 64. 


PRAKTYCZNE PODARKI DLA DZIECI! — 
Płaszcze, Mundurki, Kompiaty narciarskie 
bielizna ciepła itp. najtaniej „Konfekeja 


Dziecięca“, Krakow, Floriańska 28 w sieni 


WYKWINTNĄ bieliznę, krawaty, kapelusze, 
rękawiczki, szelki, getry, szale iip. poleca 
najtaniej „DYKTATOR ELEGANCJI* — 
Starowiślna 17 vis a vis Kina „Uciecha“. 


Wolne posady 


PIERWSZORZĘDNA KRAWCZYNI szyje po 
najniższych cenach najwytworniejsze su- 
knie damskie oraz garderobę dziecięcą — 
Kraków Boczna T. Kościuszki 10, m. 5. 


POCZYTNE czasopismo poszukuje do akwi- 
zycji ogłoszeń zdolnych i reprezentatyw- 
nych Panów. Zgłoszenia z dokumentami, 
oraz referencje do Adm. Krakowskiego 


Kuriera Wieczornego. 


Kupno 


OTOMANY, tapczany. fotel-tóżko, poduszki, 
różne łóżka połuwe. Zakłada newe sprę- 
żynki — chodnik do łóżek, „PERFEKT“ 
(dywanowe) wszelkie reperacje gruntownie 
tanio — SCHNITZER, ZAKŁAD TAPICER- 
SKI, STAROWIŚLNA 85. 


Różne 

SWETRY, pulowery, bezrękawniki damskie. 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenta poleca uajlaniej PRACOW- 


NIA TRYKOTAŻY SAMUELA FELMA- 
NA, Kraków, Sebastiana 23. 


SWETRY w dużym wyborze kupisz najta- 
niej w firmie SZYMON TAUBER. Kraków, 
Stradom 2, Starowiślna 27. Hurt — Detal. 


> 
| 


| FORTEPIANY — PIANINA. Światowej sła- 


TAPCZANY, fotele do spania różnego sy- 
stemu, poduszki, łóżka polowe, poleca pra 
cownia tapicerska, Kraków. św. "Tomasza 
26, tel. 115-96. 


wy firmy SOMMERFELD już od zł 1200.— 
wzwyż tylko we firmie WLADYSŁAW BQ- 
LOŃSKI, Kraków, Św. ANNY 3. 


„RAZOŁ* golt bez brzy- ` 
twy najsilniejszy zarost 
w ciągu kilku minat. 

„RAZOL* specjalny dla 
Pań usuwa zbyteczne nie- 
estetyczne owłosienia, 

Ponadto propagujemy 

„BELLOT“, który usua- 
wa wlosy wraz z cebulką. 
Schömwald, Kraków, Dletła Gi. (Niexrępują- 

ce wejście przez sień na lewo). 


== 
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DOM SWETRÓW OSTROWIECKI, KRA- 
KÓW, KRAKOWSKA 12, poleca swoj ol- 
brzymi wybór .Dla orientacji kilka cen: 
swetry damskie modelowe od zł. 1.90, 
męskie od 2 zł., dziecinne 0.90. Na skła: 
dzie także najdroższe gatunki. 

NAJLEPSZA NATURALNA GORŻKA WO- 

DA WĘGIERSKA  PRZECZYSZCZAJĄCA 
„IGMANDI%. Do nabycia we wszystkich 
drogeriach i aptekach. 


Nauka T wychowanie 

KURSY KROJU, Modelowania i Szyaia, kon- 
cesjonowane przez Kuratorium ELWIRY 
HALPERN - SUSSERGWEJ, absolwentki 
Wiener Moden Akademie. Nauka najnow- 
szym systemem wiedeńskim. Po ukończe- 
niu, świadectwa. Wpisy: Kraków, KRUP- 
NICZA i5. 


l PRAKTYCZNA ZNAJUMOŚĆ OBCYCH 
JĘZYKÓW dosiępna dla każdego. Pro- 
spckty wysyła Stanisław Goldman, 

Kraków, Szewska 17. 
a I Z A 
KRAWAT zakupisz najtaniej w specjałnym 


„RECORD CRAWA- 


składzie krawatów 


POSZUKUJĘ ugontów do zbierania zamó- mowo-chirurgicznych, sanitarnych i opa- | ELEGANCKIE kapelusze damskie poleca TES“, Kraków, Floriańska 35. Własna wy- 
wień na porirety totograficzne Kraków. trunkowych, Kraków. św. Idziego i (róg „Ada*, Długa 43. Przeróbki wykonuję szyb twórnia. — Hurt — Detal. Fachowa ną: 
Lwowska 2. m. b Kamiński. Grodzkiej 69), ko i tanio. prawa starych krawatów. Tel. 143-68. 
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GUGLOÓSZŁNIA. Kozmiar strony druku: Wysokość 410 m/m, szerokość 270 m/m. — Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym iamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 


len gpioszeń w złolych: 


t strona w 1 łamie za I m/m zł 1.25. Tekst II—VXI sirony zł 1.—. Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 


mobo | łamie zł 201—, 2 łamach zł 30.—. Ogłoszenia drobne za słowo v.10. Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.16. 


Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 procent 
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RaAUAŻIO: 


wydawcą: August Lomber. 


Drukarnia „Monopol“, 


Kraków. ul. Na Gródku 2 


